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Pip i h nanasię.
Z okazji Święta Niepodległości Radjo

Polskie dało uroczyste słuchowisko,
wśród którego zacytowano następujący
wyjątek z mowy marszałka Piłsudskie­
go, wygłoszonej w styczniu 1920 roku w

Lublinie:

,,Przed Polską leży i stoi wielkie

pytanie, ozy ma być państwem równo-

1 rzędnem z wielkiem i potęgami świata,
czy ma być państwem matem.

Na to pytanie Polska nie dala je­
szcze odpowiedzi.. Ten egzamin z sił

swoich zdać musi... W pracy tej potrze­
ba umieć być ofiarnym... Idzie o ofia­
rę ciężką, idzie o ofiarę, robioną dla

siły całego narodu, idzie o ofiarę i u-

miejętność robienia ustępstw wzajem'
nych, idzie o ofiarę z tego, co ludziom

być może i jest najdroższe, o ofiarę ze

swych przekonań i poglądów. Idzie o

to, aby kraj nasz zrozumiał, że swo­
boda to nłe jest kaprys, że ,,swoboda
to nie jest mnie wszystko wolno, a

drugiemu nic", że swoboda, jeżeli ma

dać silę, musi jednoczyć, musi łączyć,
musi rękę sąsiadom i przeciwnikom
podawać, musi umieć godzić sprzecz­
ności, a nietylko przy swojem się upie­
rać.

Z takiej jedynie ustępliwości, z ta­
kiego jedynie szanowania wzajemne­
go, z takiej jedynie umiejętności poda­
wania do wspólnejpracy dłoni wszyst­
kim wypływa moc wielka w chwilach

trudnych i w chwilach kryzysów pań­
stwowych".

Marszałek Piłsudski od kilku lat pu­
blicznie się nie odzywał. Tem większe
zdziwienie musiało wywołać w kołach

publicznych zacytowanie ustępu z mo­
wy, wygłoszonej przed blisko 15 laty. W

związku z tem snuje się różne przy­
puszczenia. Mówi się np., że przypomnie­
nie mowy lubelskiej, która tak pięknie
i trafnie podkreśliła niezwykłą donio­
słość i znaczenie wewnętrznej zgody, nie

jest przypadkowe i bezcelowe, że jest
ono zapowiedzią łagodnego kursu w po­
lityce wewnętrznej.

Nie wiemy, ile w tych nieśmiałych
1zresztą przypuszczeniach, jest prawdy.
Jesteśmy jednak także przekonani, że

przypomnienie lubelskiej mowy nie do­
szło do sk utku bez zgody decydującego
0 wszystkiem w Polsce czynnika. A je­
żeli tak jest, to pytanie, jakież przy­
pomnienie to może mieć cel, istotnie jest
uzasadnione.

Treść słów m arszałka Piłsudskiego,
wygłoszonych w roku 1920 jest i dziś je­
szcze aktualną. Wszak pojęcie swobody
1 dziś w Polsce nie jest właściwe. Ogól­
nego zrozumienia, że ,,swoboda to nie

kaprys", to nie ,,mnie wszystko wolno, a

drugiemu nic" w Polsce i dziś jeszcze nie­
ma. Postępuje się dziś u nas raczej wmyśl
zasady, którą Niemcy określili słowami:

,,Und willst du nicht mein Bruder sein,
so schlag ich dir den Schadel ein". Nie­
ma poszanowania cudzych przekonań.
Kto nie chce trąbić w jedną trąbę ze sar

nacją, ten naraża się na przykrości,
przyjmujące niejednokrotnie formę bar­
dzo dotkliwą. ,,Ustępliwości", ,,szanowa­
n ia wzajemnego", ,,umiejętności poda­
wania do wspólnej pracy dłoni wszyst­
kim", z czegor- jak mówił w ro­
ku 1920 marszałek Piłsudski — wy­
pływa wielka moc, obóz rządzący nie

okazuje. Całe jego zachowanie się
jest sprzeczne z powyższemi trafnemi
wskazaniami marszałka Piłsudskiego.
Jest więc szkodliwe, bo niszczy źródła

mocy i siły, stanowiące o tem, czy Pol-

ska ma być ,,państwem równorzędnem
z wielkiemi potęgami świata, czy ma

być państwem małem'.
Tak to przypomnienie pięknych i

zawsze jeszcze aktualnych rad marsz.

Piłsudskiego z r. 1920 staje obok upom­
nień i przestróg, jakie sanacyjnemu obo­
zowi udzielili jego przywódcy Sławek i

Prystor. Tamte przestrogi i upomnie­
n ia na niewiele się zdały. W zachowa­

niu i sposobach pracy sanacji nic się
nie zmieniło. Metody, przez nią stoso­
wane w dalszym ciągu, ro zbijają spo­
łeczeństwo i pogłębiają przepaść, jaka
dzieli ją od olbrzymiej większości społe­
czeństwa. Może przypomnienie mowy
lubelskiej marsz. Piłsudskiego dokona
wreszcie tego cudu, że i sanacja zrozu­
mie, iż ,,swoboda, jeśli m a dać siłę, m u ­
si jednoczyć, musi łączyć, musi rękę

sąsiadom i przeciwnikom podawać, m u­
si umieć godzić sprzeczności a nietylko
przy swojem się upierać." N ie wątpimy,
że ujawnienie tego zrozumienia po stro­
nie sanacji znalazłoby natychmiast
właściwą ocenę po stronie opozycji i że
w ten sposób mogłoby dojść nareszcie do

pożądanego ze wszechmiar odprężenia
naszego tvewnętrzno politycznego poło­
żenia. E.B.

Żydowskie wotum nieufności
d la ministra Becka.

W sejmowem przemówieniu żydow­
ski poseł dr. Thon zaatakował mocno

politykę ministra spraw zagranicznych
p. Becka za to, że doprowadził do ukła­
du z Niemcami, nie bacząc na to, że się
to żydom bardzo n ie podoba. Ze stano­
wiskiem żydów winien był się 011 li­
czyć - zdaniem mówcy -— żydzi bo­
wiem stanowią 10 % ludności.

Megalomanja, nadęta wielkość żydow­
ska mogłaby wywołać tylko uśmiech

politowania. Czy stanowisko i intere­
sy 90 % ludności dla p. Thona pozostają
obojętne? Poniedziałkowy .,Nasz Prze­
gląd" pogłębia wykładnię polityki p.
Thona i daje poglądową lekcję ministro­
wi spraw zagranicznych. ,,Liczenie się
z 10 % ludnością żydowską tylko teraz

wydaje się taką ,,herezją" — pisze
,,Nasz Przegląd". - Przed wojną było
inaczej. Stany Zjednoczone zerwały
stosunki handlowe z Rosją carską za to,
że jej rząd zakazał pobytu w swym
kraju żydom zagranicznym, przyczem
pośrednio było to protestem przeciwko
polityce antysemickiej caratu wogóie".

Gniewają się żydzi na p. Becka, udzie­
lają jemu i Polsce ,,cennych" rad, tylko
między so-bą nie mogą się porozumieć,
czy mają bojkotować Trzecią Rzeszę hi­
tlerowską, czy też nie. Okazuje się, że

żydy tęsknią za zbrojną rękę, która za­
dała im bolesne ciosy. Id ą do tych,
którzy ich ,,bili po twarzy". W każdej
wycieczce do Berlina 70—90% stanowią

właśnie żydzi. Tak też było na ostat­
n iej wycieczce, o której jeden ze zdolniej­
szych feljetonistów tak pisze: ...,,w na­
stroju szczerze biblijnym jechałem O'­

statniego dnia do Berlina. Jest to rze­
czą zrozumiałą, skoro pociąg był na-

wskroś koszerny. Poszczególne wago­
ny oznaczano dla łatwiejszej orjentacji
początkowemi literami od A—J. Pierw­
szy więc, czyli ,,A" był to ,,Absalonwa-
gon", czwarty ,,Dawidwagon" i ostatni

,,Josuewagon". Wkońcu feljetonista do­
daje, że nieliczni pasażerowie chrześci­
janie byli gotowi porozumiewać się zna­
kiem ryby (znak chrześcijaństwa), aby
się w tem morzu żydowskiem, jadącem
do Berlina, poznać.

Czarny dzień giełdy warszawskiej.
Warszawa, 14. 11. (tel. wł.) Na gieł­

dzie warszawskiej nastąpił w ub. wto­
rek ostry spadek kursów długotermino­
wych papierów wartościowych. Pożyczka
stabilizacyjna zatrzymała się na kursie
64 zł, co w porównaniu z notowaniami

poniedziałkówemi oznacza sp ad e k o 5

z ł. Podaż obiigacyj tej pożyczki była
wielka przy braku odbiorców. Spadek
pożyczki stabilizacyjnej na giełdzie war­
szawskiej wywołał zainteresowanie w

amerykańskich sferach giełdowych, któ­

re zapytywaływ Warszawie owytłuma­
czenie przyczyn gwałtownej baissy.

Równocześnie z pożyczką stabiliza­
cyjną nastąpił spadek akcyj Banku Pol­
skiego i listów kredytowych ziemskich

i miejskich. Akcje Banku Polskiego od­
dawano po 89,50 zł 7% dolarowe listy
ziemskie po 43 zł, 4 K % ziemskie złotowo

po 47 zł, a 4% ziemskie złotowe po 39 zł,
miejskie listy kredytowe Warszawy (e­
misja z r. 1933) płacono po 55 z ł.

Dzień wtorkowy uważany jest w ko-

Sach giełdowych za czarny dzień giełdy
warszaw skiej. Straty kulisy giełdowej
(czarna giełda) w ciągu ostatnich kilk u­
nastudni szacowane są na kilka miljo-
nów złotych.

Nerwowy nastrój na giełdzie podnie­
cany jest okolicznością, iż dotychczas
faktycznie nieznane są przyczyny gwał­
townego spadku kursów papierów w a r­
tościowych. Przypisywanie baissy-wy-
łącznie załamaniu się zwyżkowej gry,
spekulacyjnej uważane jest za nieprzeko­
nywujące. W niektórych kołach przyczyn
baissy dopatrują się w spodziewanej na

podstawie dekretów oddłużeniowych e-

misji papierów wartościowych na spłatę
długów rolniczych.

Dekrety oddłużeniowe postanawiają
mianowicie, iż w ciągu 3 lat długi rolni­
cze przewyższające 500 zł będzie można

spłacać papierami wartościowemi, które

będzie oznaczał minister skarbu w poro­
zumieniu z ministrem rolnictwa w dro­
dze rozporządzenia. Rozporządzenia te

będą ustalały również kurs, po którym
wierzyciele będą obowiązani przyjmo­
wać te papiery. Zdaniem sfer bankow'ych
emisja papierów wartościowych na spła­
tę długów rolniczych musi spowodować
osłabienie kursów papierów dotychcza­
sowych. Dokonywująca się obecnie bais-
sa papierów wartościowych jest dyskon­
towaniem spodziewanego spadku ich

kursów w niedalekiej przyszłości. (r)

Św, Stanisława w Rzymie.
Rzym, 14.U . (PAT) Dziś, w dniu świę­

ta Stanisława Kostki, Prymas Polski

H lo n d odprawił w kościele św. Andrze-.

ja na Kwirynale uroczyste nabożeństwo.

Na uroczystości tej byli obecni obaj am­
basadorowie Skrzyński i Wysocki, kor­
pus dyplomatyczny oraz licznie zebrana,
publiczność.

W krzyżowym ogniu politycznych flirtów.

— Jak ci dwaj się wezmą za czuby, to gotowe się to na mnie skrupić!
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Flandin nie zmieni konstytucji,
ale bedzie wypędzał robotników cudzoziemskich.

Paryż, 14. 11. Parlament francuski

zgotował w'czoraj przychylne przyjęcie
nowemu premjerowi Flandinowi, który
w swej mowie programow'ej wystąpił
jako republikanin, wierny konstytucji z

1875 r. i zapowiedział rozbrojenie bojó­
wek politycznych.

Długa deklaracja Flandina. jest chy­
ba pierw'szą, która polityce zagranicznej
poświęca tylko 9 słów': ,,Będziemy roz­
wijać nasze przymierza i przyjaźnie i

wzmocnimy obronę narodową."
Główny nacisk Flandin położył na

sprawy gospodarcze. Zapow'iada on w

tej dziedzinie politykę liberalną, pozo­
staw'iającą sw'obodę konkurencji i ułar

twiającą handel wymienny między
państwami. ,,Przymus jako zasada u-

stroju gospodarczego - oświadczyłon —

zbankrutował wszędzie, gdzie go stoso­
wano''.

Flandin podniósł z naciskiem, że

pierwszym czynem jego rządów będzie
zapewnienie robotnikom Francuzom

pierwszeństwa przed obcokrajowcami,
zatrudnionymi we Francji.

Zapowiada on tem zdaniem szereg re­
form, które mogą sięodbić dotkliwie na

tntejszem wychodźtwie polskiem.

Flandin odstępuje od projektowanej
przez Doumergue'a rewizji konstytucji.

Co się tyczy reformy państwa, to o-

graniczył się on do stwierdzenia ko­
nieczności unormow'ania i ograniczenia
inicjatywy parlamentu w sprawie w'y­
datków.

Ani słowem nie wspomniał o zwoła­
niu zgromadzenia narodowego do W er­
s a lu , celem przyznania prezydentowi re­
publiki prawa rozwiązyw'ania izby.
,,Jeśli okaże się — powiedział natomiast
Flandin — że w obecnych ramach insty­
tucji parlamentarnej zapew'nienie trwa­
łości rządów jest niemożliw'e, to rząd
nie zaw'aha się użyć procedury przewi­
dzianej przez konstytucję". W zdaniu
tem należy widzieć nieśmiałą pogróżkę

ewentualnego przedłożenia senatowi

projektu rozwiązania izby i rozpisania
nowych w'yborów w wypadku, jeżeli
rząd Flandina zostanie pozbawiony
większości.

Jedyny incydent w' czasie odczytywa­
nia deklaracji powstał, kiedy Flandin w

imieniu rządu podniósł zasługi Doumer­
gue'a i podziękow'ał mu' za uspokojenie
i poprawę sytuacji. Zdanie to przyjęto
oklaskami na prawicy i centrum, a wy­
wołało duże protesty z ław skrajnej le­
wicy i części radykałów'. Dopiero po
kilku minutach krzyków, oklasków i bi­
cia w pulpity, przewodniczący zdołał

salę uciszyć, grożąc usunięciem depu­
towanych komunistów', którzy zaczęli
śpiewać międzynarodówkę.

Można przewidzieć, że deklaracja mi-

nisterjalna Flandina przemilczająca
główny problem re wizji konstytucji n ie

znajdzie w prasie francuskiej entuzja­
stycznego przyjęcia.

Eiofnicze porozumienie obronne
nie istnieje.

Paryż, 14. 11. Wczorajsza ,,Paris Mi­
di" podała wiadomość, że między s z t a ­
bami generalnemi Francji i Belgji do­
szło ostatnio do porozumienia w spra­
wie obrony lotniczej. Pierwsze podsta­
wy położył w tym kierunku min. Bar-
thou w czasie podróży do Londynu, a

gen. Weygand w czasie pobytu nad

Tamizą dokonał reszty. Układy te nie

uzyskały oficjalnej sankcji zaintereso­
wanych rządów. Z punktu w'idzenia

dyplomatycznego możnaby to nazwać

tylko wymianą poglądów między szta­
bami generalnemi wymienionych
państw. Poinformow'ano o tych zamia­

rach także Hołandję, która jednak do
nich się nie przyłączyła.

Układy te nadają realne kształty sło­
wom Baldwina, jż granice Anglji znaj­
dują się nad Renem, gdyż postanawiają
na wypadek zaatakow'ania jednego z

tych trzech państw', że floty powietrzne
natychmiast połączą się celem w'spól­
nego odparcia ataku.

Jak donosi agencja Havasa zarówno
koła oficjalne angielskie, jak i francu­
skie stanowczo zaprzeczają wiadomości

o rzekomem istnienia tego rodzaju kon­
wencji.

w CłiinacBi.
Szanghaj, 13. 11. Według informacji

ze źródeł wiarogodnych po 6-letnich wal­
kach padła placówka komunistyczna w

górzystej części Chin środkowych, opie­
rająca się wytrwale atakom wojsk rzą­
d o w y c h . Jest to stolica komunistyczne­
go państwa chińskiego Juichim w pro­
wincji Kiang-Sin, która zdobyta została
ostatnio przez wojska marsz. Czang-
Kaj-Szeka. Komuniści rozproszeni przez
wojska rządowe kierują się obecnie m a -

łemi bandami do prowincji Hunan i

Kwantung, gdzie miejscowe wojska szy­

kują sią do ich rozbicia. Zwycięstwo
nad państwem komunistycznem przypi­
sać należy w dużej mierze współcze­
snym metodom walki, a m. in. atakom

lotniczym i blokadzie.

Szanghaj, 13. U . Władze kantońskie

donoszą, że pierwsza armja komuni­
styczna, operująca w okolicach Yensząu
w południowo-wschodniej części pro­
wincji Hunan, poniosła porażkę. Kilka

tysięcy komunistów dostało się do nie­
woli.

Hotelarze szwajcarscy
obniżają wartość franka.

Londyn, 13. 11. Poseł szw'ajcarski w

Londynie zawiadomił związek hotelarzy
angielskich, że przemysł hotelarski

Szwajcarji powziął decyzję przyjmowa­
nia od turystów angielskich fu n tów po

knrsie 16 fr. szw, za jeden funt (kurs
giełdowy w Zurychu w dniu 12 hm. —

15,34). Decyzję tę hotelarze szwajcarscy

powzięliw celu zachęcenia turystów an­
gielskich do wycieczek po Szwajcarji,

Fakt ten wywołał na zachodzie dale­
ko idące komentarze. Zwraca się prz e -

dewszystkiem uwagę, że miarodajne
czynniki szwajcarskie nie przeszkodziły
związkowi hotelarzy w powzięciu d ecy­
zji o rozpoczęciu tego oryginalnego dum­
pingu walutowego. Co jednak ważniej­
sza, posunięcie to z konieczności wpro­
wadzi w Szwajcarji niejako p od w ójną
walutę, gdyż ,,funty turystyczne'' będą
droższe od funtów notowanych na gieł­
dzie, a przeto i frank szwajcarski w obro­
cie turystycznym będzie zdeprecjonowa­
ny.

Zo swej strony szwajcarski bank na­
rodowy podaje do wiadomości, iż n ie m a

nic wspólnego z inicjatywą przemysłu

hotelarskiego popierania turystyki an­
gielskiej drogą określenia stałego i wyż­
szego od notowań giełdowych kursu fun­
ta. Bank narodowy nie brał żadnych zo­
bowiązań, mogących wpłynąć nawet w

najmniejszym stopniu na pozycję fran­
ka.

Chiny tąpią komunizm.

Szanghaj, 14. U . (PAT) Agencja ofi­
cjalna rządu nankińskiego donosi, że w

stolicy prowincji Honan, będącej cen­
trum chińskiej republiki -komunistycz-
nej, a która ostatnio została zajęta pr?ez
wojska rządowe Szang-Kaj-Szeka, p o lic ja
chińska rozstrzelała ujętego delegata

międzynarodówki komunistycznej na

Chiny Wan-Cin-Lfna, wraz z czterema

najbliższymi współpracownikami. Wszy­
scy oni zostali specjalnie delegowani
przez międzynarodówkę, celem zreorga­
nizowania chińskiej partji komunistycz­
nej.

LavaV wygłosi ekspose.
Paryż, 14.U . (PAT) Minister Laval

wygłosi w czwartek expose o polityce
zagranicznej rządu przed komisją zagra­
niczną Izby, a w piątek espose na komi-

m isji zagranicznej senatu,

Konferencja szefów sztabu.
Praga, 14. U . (PAT) Przybyli tu na

konferencję szefów sztabu głównego
państw M ałej Ęntepty szefowie sztabu

jugosłowiańskiego, generał Nedic oraz

szef sztaba rumuńskiego Antonesca.

Zaufanie dla Flandina.

Paryż, 14. 11. (PAT) Po dyskusji nadt

deklaracją rządu izba deputowanych
przystąpiła do głosowania nad wnio­
skiem zaufania dla rządu, złożonymi
przez deputowanego Delbossa. Za rzą­
dem wypowiedziało się 423 deputowa­
nych, a przeciwko wnioskowi głosowało
118 deputowanych.

Król Piotr powróci do szkoły
w Anglji.

Londyn, 14. 11. Prasa donosi z Biało-

grodu, iż zamierzona jest zmiana kon­
stytucji, któraby um ożliw iła 11-letniejnw
królowi Piotrowi powrót do Anglji dla

kontynuowania nauki w szkołach an­
gielskich, przerwanej wskutek tragicz­
nej śmierci jego ojca Aleksandra.

Von Ribbentrop u Simona.
L o n d y n , 14. 11. Pełnomocnik kancle­

rza Hitlera, von Ribbentrop, przyjęty był
w Foreign Office przez sir John Simona,

Ribbentrop odmówił dziennikarzom
wszelkich wyjaśnień.

Krążownik niemiecki C.

B erlin , 14. 11. W porcie wojennym
Wilhelmsliafen oddano do użytku nowy
krążownik ,,Admirał Scheer" (krążow­
nik C). Kanclerz Hitler przesłał ko­
mendantowi pancernika telegram, wi

-którym wyraził przekonanie, że załoga
jego okaże się godną ducha, jaki oży­
wia! marynarkę niemiecką w bitwie

jutlandzkiej.

Świetny aktor Stefan 3aracz

usunięty ze Związku.
Warszawa, 14.11.(Teł. wł.) Znakomi*

ty aktor Stefan Jaracz otrzymał z Z. A'.
S. P. zawiadomienie, że zostaje sk r e ś lo ­

ny z listy członków przez komisję dy­
scyplinarną za działalność na szkodę ar­

tystów scen polskich. Pod ogólniko-
wem powiedzeniem działania na' szko­
dę artystów scen polskich kryje się na­
stępująca sprawa:

Jaracz, który prowadzi Teatr Aktora
w Warszawie, zawiadomił ZASP, że nie
może gwarantować swoim aktorom 'Wy­
maganego przez konwencję Zaspową m i­
nimum ze względu na ogólnie ciężką
sytuację. ZASP w odpowiedzi wysunął
swoje warunki, nie mniej uciążliwe.
Wówczas ZASP uciekł się do represji i

skreślił Jaracza z listy członków.

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę
na niezrozumiale i błędne posunięcia
ZASP'u . Obecne jego stanowisko wo­
bec Jaracza spotkało się z ogólną kry ty­
ką w świecie teatralnym stolicy, (r)

Jeszcze pakt wschodni
i siła polsko-francuskiej przyjaźni.

Paryż, 14. 11. (PAT) ,,Le Petit Jour­
nal" twierdzi, że odpowiednie departa­
menty Quai d'Orsay kończą redagowa­
niebardzo ważnej noty, dotyczącej pak­
tu wschodniego. Dziennik przypuszcza,
że chodzi tu o dokument Polski w spł'a­
w ie paktu wschodniego. ,,Le Petit Jour­
n a l" podkreśla, że nie powinno się za­
niedbywać żadnych wysiłków w celu u-

zyskania zgody Polski na przystąpienie

do paktu wschodniego. Jeżeli jednak na­
leży postępować oględnie i metodycznie
ze względu ną różnice interesów, istnie­
jących pomiędzy poszczególnemu pań­
stwami, to nie trzeba jednak zapominać,
że przyjaźń polsko-francuska jest w dal­

szym ciągu mocna. Pomimo przejścio­
wych zachmurzeń nalży pamiętać,żeW
danym momencie będzie mogła ona dać

bardzo interesujące rezultaty.

Rada ministrów naprawia krzywdą
wyrządzoną inwalidom z b. państw zaborczych.

Warszawa, 14. 11. (PAT) Wczoraj w

godzinach popołudniowych odbyło się
pod przewodnictwem p. premjera Ko­
złowskiego posiedzenie rady ministrów.
Na posiedzeniu tem rada ministrów

przyjęła następujące projekty ustawo­
dawcze:

W sprawie zmiany przepisów ustawy
o prawie autorskiem, w sprawie przeka­
zania na własność związkom samorządo­
wym majątku p b. ziemstwie, b. samo­
rządzie miejskim, b. gubernjalnych ko­
mitetach zarządzających i b. stanowych
organizacjach, mieszczańskich oraz o

oznaczaniu wagi na ładunkach przewo­
zowych na statkach.

Rada ministrów uchwaliła również

projekty ustaw w sprawie ratyfikacji
2-ch konwencyj międzynarodowych.

Ponadto rozpatrzono i uchwalono roz­
porządzenia rady ministrów o uznaniu

stowarzyszenia ,,Towarzystwo popiera­
nia budowy publicznych szkół ' po­
wszechnych" za stow'arzyszenie wyż­
szej użyteczności, o nadaniu sta­
tutu temu towarzystwu, o organizacji
statutu temu towarzystwu, o organizacji
i zakresie działania okręgowych władz

celnych, 2-ej instancji oraz o częścio-

wem uchyleniu postanowień art. 71 ust.

1i2ustawy zdnia 17marca 1932r. o za­
opatrzeniu inwalidzkiehi. O statnie ro z­

porządzenie przywraca niektórym kate-

gorjom inwalidów z armjib.państw za­
borczych uprawnienia, jakie posiadali
przed wejściem w życie dekretu z 28 paź­
dziernika 1933r. i równa ich pod 'wzglę­
dem wysokości zaopatrzenia pieniężnego
z inwalidami, którzy doznali uszkodze­
nia zdrowia na skntek służby w wojsku

polskiem , w formacjach wojskowych
polskich oraz w walkach orężnych prze­
ciw państwom zaborczym i nieprzyja­
cielskim o niepodległość Polski,
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,.D Ia kogo?"
Służba informacyjno-prasowa w obec

nych naszych warunkach jest nie­
zwykle utrudniona i bardzo odpowie­
dzialna. Nigdy nie wiadomo co i jak
pisać. Gdy w Warszawie nie konfisko­
wano ani jednego słowa w sprawozda­
niach z posiedzenia sesji sejmowej, w

innych miastach np. w Bydgoszczy pp.
cenzorzy konfiskowali nawet sanacyj­
nego referenta generalnego budżetu pas.
Miedzińskiego.

Na terenie stolicy specjalną łaską cen­
zora cieszy się żydowski ,,Nasz 'p rze­
gląd". Nie piszemy tego, aby wskazy­
wać palcem i nawoływać do wystąpień
warszawskich cenzorów, bo wolność

prasy jest nam bardzo droga. Pragnie­
my tej wolności prasy tak dla siebie

jak i dla innych. Ale fakt pozostaje
faktem. W poniedziałkowym numerze

,,Naszego Przeglądu" ukazał się arty­
kuł pod tytułem ,,Dła kogo?", który po­
rusza bardzo ciekawe tematy, a które
w prasie polskiej tak łatwo nie mogłyby
być omawiane.

Autor p. Regnis pisze na m'arginesie
nowego projektu konstytucyjnego, co

następuje:
,,Najbliższych (najbliższych Belwede­

ru przyp. redakcji) trapi myśl, czy isto­
tnie konieczne jest uchwalenie tej no­
wej konstytucji. Nie jest ona potrzebna
czynnikowi decydującemu, przed któ

rym od r. 1926 pochylają się jako przed
marszałkiem nietyłko sztandary pułko­
we, ale i ustawy. Zgina się w kabłąk
nawet konstytucja, gubiąc po drodze

prawa parlamentu.
D la kogo więc? Czy dla następcy?

Gd'zież on jest? Czynnik decydujący nie
nazwał po imieniu ulubieńca i następ­
cy. Ludzie szarzy nie widzą takiego,
dla którego ta przyszła marynarka kon­
stytucyjna nie byłaby za szeroka. So­
wiecka encyklopedia starała się odgad­
nąć myśli Belwederu. Na stronicy 547

Małej Sowieckiej Encyklopedji czyta­
my m. in. ,,Rydz Śmigły, prawa ręka
Piłsudskiego i prawdopodobny następca
jego". Oczywiście nie możemy trakto­
wać dosłownie wskazań encyklopedji
tem bardziej, że marszałek Piłsudski o-

szczędza ludzi wojska, trzyma ich jak
gdyby w cieniu i nie chce ich puszczać
na wody polityki aktualnej.

Ilekroć mówi się o zmianach w rzą­
'dzie i wypływają nazwiska generałów,
wówczas znawcy twierdzą, że czynnik
decydujący nie odda najbliższych, że nie

pozwoli na wciąganie do spraw publicz­
nych ludzi, którzy poświęcili się woj­
skowości.

Któż więc jest następcą? D la kogo
pisana jest ta nowa konstytucja? Któż

zamianuje, a raczej znajdzie tę nową

wielkość w Polsce? Czy uczyni to może
nowa instytucja byłych premjerów, ale

gdzie jej szukać? Gdy mundur nowego
projektu konstytucji zostanie już nale­
życie uszyty, gdy wyrzucone zostaną o-

statnie szwy, trzeba bedzie czekać lata,
aż pasować będzie na miarę Fidjaszową.
Ale przez ten czas mole zjedzą mundur.

Życie wynaleźć może inne sposoby rzą­
dzenia i kierowania nawą państwową.
Może się zjawić ni stąd ni zowąd społe­
czeństwo i cofnąć pełnomocnictwa.

Wiele lat od przewrotu pisze się, re­
daguje i przerabia konstytucję. Gdy
dochodzi jednak do realnego pytania:
Co będzie nazajutrz po uchwaleniu,
dla kogo piszą, kto zostanie wj'posażo-
ny we władzę niemal że boską - pa­
nuje głuche milczenie. A bez odpowie­
dzi na te pytania uchwalenie projektu
konstytucji klubu BB staje się jedynie
automatycznym obowiązkiem projekto­
dawców, a nie istotną potrzebą nawet
sfer miarodajnych".

Artykuł swój p. Regnia kończy na­
stępującą uwagą:

,,Za kilk a tygodni rozpocznie się w

senacie praca nad uchwaleniem nowe­
go projektu konstytucyjnego. . W ięk­
szość zrobi swoje, przekaże później pro­
jekt Sejmowi. Większość sejmowa

przyczyni się znowu, by projekt stał

się ustawą i to w rocznicę 26 stycznia.
A później trapić będzie zagadka. Usta­
wa będzie poszukiwać nie tyle swego
autora ile swego bohatera, którego tym­
czasem nikt nie widzi i nie odsłania

milczący nawet od wielu lat czynnik
decydujący" .

Tyle autor. Od siebie nic więcej do­
dać nie możemy, choć jako rdzenni O'­

bywatele państwa bardziej ciekawi je­
steśmy odpowiedzi: dla kogo?,

UJam I szanujĘ lud polski
powiedział biskup fromborski ks. dr. SCailer.

Ks. biskup dr. Maksymiljan Kaller,
wygłosił w ubiegłą niedzielę w kościele
św. Jakóba w O ls z ty n ie (Allenstein) ka­
zanie, które zasługuje na baczną uwagę
wszystkich wiernych, a w szczególności
Poiaków-katolików. Kazanie to było
wygłoszone po p olsku , a więc zrozumia­
łe w całości dla rzeszy, wypełniającej
tłumnie nawy kościoła.

Wzywał Ksiądz Biskup do okazania

pomocy materjalnej i moralnej katoli­
kom w djasporze wschcdnio-pruskiej,

żyjącym w rozproszeniu między inno­
wiercami. Malował ciężkie ich położe­
nie, brak należytej opieki duszpaster­
skiej, w ielkie odległości od kościołów.

Dorastające dzieci rodziców katolickich
nie potrafią się tam nieraz nawet prze­
żegnać, nie znają zasad swej wiary , nie*

przystępowały do Sakramentów świę­
tych. Pozbawione szkół katolickich, o-

pieki księży, obojętnieją z czasem dla

wiary świętej i zlewają się z innowier-
czem otoczeniem.

Taksówki w Brukseli strajkują!

Zarząd miasta chciał obniżyć taksę pobieraną przez właścicieli taksówek w Brukse­
li. Ale szoferzy taksówek stawili temu opór, organizując strajk. Gdy mimo to parę
taksówek, nie przyłączywszy się do strajku, wyjechało na miasto, strajkujący prze­
wracali im auta i w ten sposób uniemożliwili ruch dorożek motorowych na mieście.

— I nie myślcie — mówił ks. biskup
- że to są sami Niemcy. Między niemi

jest wielu Polaków, którzy przybyli w

tamte strony dla Chleba. Więc tem bar­
dziej Polacy-katolicy z W arm ji winni

zatroszczyć się o nich i wsp-omóc Ko­
ściół w pracy dla nich modlitwą i jał­
mużną.

— Znam i szanuję lud polski — za­
pewniał dalej Dostojny Pasterz — z a

jego głęboką pobożność i przywiązanie
do wiary katolickiej. I opowiadał, jak'
zetknął się z Polakami w Ranie (wyspie
R u gji), gdzie był proboszczem. Na 2 200

jegoparafjan było aż 2000 Polaków. Na

Pomorzu Szczecińskiem na prawie 50

tysięcy katolików było przeszło 30 ty­
sięcy Polaków. Rozsiani są oni również
Po Sakso-nji, Turyngji, Hanowerze, Me-

klemburgji, Śląsku Dolnym. Wszędzie
ich potrzeby religijne są właściwie z a ­

spokajane tylko w małym stopnia.

Możemy w całej pełni potwierdzić
sło-wa ks. biskupa. Istotnie po całych
Prusach Wschodnich rozproszonych jest
wielu Polaków, braci naszych. Stano­
wią oni niemal wszędzie dużą, często­
kroć przeważną część ludności katolic­
kiej. Położenie ich jest istotnie ciężkie
i brak opieki duszpasterskiej daje się
dotkliwie odczuwać. Aż nazbyt często
się zdarza, jak to przytaczał ks. biskup,
że starzy obojętnieją dla wiary, a mło­
dzi ją porzucają.

Wiemy jednak, iż nietyłko niedosta­
teczność opieki duszpasterskiej jest te­
go przyczyną, ale w szczególności b r a k

tej opieki w językn ojczystym. Jakże
ma człowiek rozmawiać z Panem Bo­
giem w obcym mu języku, którego prze­
ważnie nie zna dostatecznie? Jak ma

dziecko uczyć się zasad wia ry , skoro

wpajają mu ją w o-bcej niezrozumiałej
mo-wie? Czy można dziwić się młode­
mu człowiekowi, który się wynarada­
w ia , że przyjmuje nietyłko obcą mowę,
ale i obcą wiarę swego otoczenia?

Wskazywaliśmy już nieraz na łamach

naszego pisma, że utrata poczucia na­
rodowego jest połączona przeważnie z

utratą wiary katolickiej. Kto chce za­
tem uratować dusze braci naszych w

djasporze dla Kościoła Rzymskiego, ten
winien zapewnić im duszpasterstwo w

języku ojczystym, w językn polskim .

'Anastazja Drewnowska. (37

Mmmmm
Powieść.

(Ciąg dal szyj.
— Dziwni ludzie — mówiła do Ko-

morskiego. — Mam wrażenie, że łatwiej-
foym się porozumiała z mieszkańcami
Marsa. Wyobrażam sobie, że bogactwo
duszy ludzkiej polega na ilości strun

uczuciowych. Otóż u nich tych strun

jest bardzo mało. Rzadko kiedy znaj­
duję w nich oddźwięk. Robią wielkie

oczy, nie odpowiadają, albo się obrażają.
Aż mnie to męczy, że nie mogę ich prze­
niknąć. Z tą Zosią najtrudniej. Nieraz

się tak odezwie, że patrzę, czy to rze­
czywiście ona, taka się wydaje inteli­
gentna, czy subtelna, ale niech spróbu­
ję sięgnąć do dna, nie rozumie, albo się
płoszy. Uro-czy pry mityw!

Amadeusz zawiedziony w swoich u-

krytych nadziejach, stał się również

częstym gościem na Paździerzówce. Ba­
dał teren i podsycał uczucia, korzystne
dla swoich interesów. W ieczorami Paź-
dzierza grywał na prośbę Alwicza na

skrzypcach. Beta siadywała w fotelu,
przywiezionym z pałacu, otulona w fał­
dy jedwabnego szala, czerwonego, czar­
nego lub banana. W e wszystkich było

jej do twarzy. Teraz nie kwapiła się z

doglądaniem rannego, nawołując do te­
go Zosię. Ponieważ nie mogła jej pobić
na punkcie sprawności i pośpiechu, w y­
brała sobie rolę nadzorczym. Zupełnie
niepotrzebnie wydawała jej polecenia,
rozumiejące się same przez się, i chwa­
liła za pojętność. Zosia znosiła to tra k­
towanie w głuchem milczeniu, które

panna Wyżkorońska uznała za martwą,
chłopską tępotę.

Właśnie Zosia, spojrzawszy na zegar,
wstawała, żeby pójść do kuchni po wie­
czorny posiłek dla ,,królewicza".

— Niech panna Zosia idzie po herba­
tę dla pana.

Paździerza, siedzący zdała od wszyst­
kich, przygryzł wargi. Widząc jak
,,państwo" (uogólniał) odnoszą się do

jego córki, zżymał się na nią w duszy,
że tak ,,tańcuje" koło Alwicza. Miał się
z nią w tej sprawie rozmówić i odkładał
to z dnia na dzień, gdyż była tak osła­
biona, że czekał aż się trochę po-prawi.
Ale jakoś wyglądała ciągle bardzo m i­
zernie.

— Gryzie się — rozmyślał. — Czego
ona się gryzie?

I jego melancholijna twarz zachodzi­
ła ponurym cieniem.

Widząc, że przyniósłszy z kuchni, cze­
go było trzeba, siada na swojem miejscu
koło Alwicza, zawołał półgłosem:

— Zo-sia!

Dziewczyna drgnęła, obejrzała się i
wstała. Zrozumiała, o co chodzi. Paź­
dzierza wyszedł bez słowa. Ona za nim.
Kuchnia była pusta. Usiedli koło ko­
mina. Czarny kotek, świadek szczęśli­

wego spotkania w ogródku, wygrzewał
się na ciepłym krążku światła, padają­
cego z paleniska na skrawek blachy
przed ogniem. Zobaczywszy Zosię, pod­
niósł się leniwie i przyszedł się do niej
łasić, prosząc, żeby go wzięła na kolana.

— Zosia — zaczął ojciec ni to surowo

ni to łagodnie - powiedz ty mi prawdę.
— Względem czego, tatusiu?

Zmarszczył groźne brwi.
— Ty wiesz względem czego. Po ca­

łej wsi opowiadają. Nie śmiem ludziom
w oczy spojrzeć. Oj, dziecko, dziecko,
takeś ojcu zapłaciła za jego serce! Ale

jego więcej winię niż ciebie. Młoda

jesteś, nie znasz świata. Powiedz uczci­
wie, jak... co było między wami. To tak

przecie nie może zostać.
— Nic nie było — odszepnęła martwo.
— Nic nie było? — zachrypiał unie­

sieniem łagodnego z natury człowieka.
- Nie umówiłaś się z nim na to ostatnie

spo-tkanie?
— Nie.
— Więc skąd on się tam wziął?
— Szedł do nas.

— Szedł do nas? Zosia, mów prawdę,
bo ja k Boga, kocham... D la ciebie do nas

przychodził?
— Nie wiem.
— Nie zalecał się do ciebie?

— Czy ty rozumiesz, czemu on za to­
bą łaził. A może dopiął, czego chciał?
Jeżeli tak... jeżeli tak...

Uniósł się z ławki, zaciskając pięści z

takim złowieszczym błyskiem oczu, że
Zosia chwyciła go kurczowo za połowę
kapoty:

— Na rany Jezusa, tatusiu,, pan Alwicz
nie... nie taki... Szanował mnie, nie­
przystojnego słowa mi nie powiedział...

Paździerza usiadł uspokojony. Pa­
trząc przenikliwie na smutną, zmizero-

waną twarz córki, rzekł:

— Nie wiem, jaki on tam porządny
człowiek. Może tylko tak chytrze zaczy­
nał, a potemby cię porzucił, jak panicz
Halkę. Ale... zapadł ci w serce, dziew­
czyno... zapadł ci w serce.

Zosia nie wytrzymała. Z oczu jej po­
lały się strumieniem ciche łzy. Pochyli­
ła nisko głowę.

— Biednaś ty, dziecko. Wiem ja, co

to jest. Siedzi w sercu i gryzie i oczy
przesiania, że świata nie widzisr, jenfc
patrzysz w siebie. Wszystko ci gaśnie,
wszystko gorzknieje. Jeżeli zaznasz

szczęścia, to ty lko we śnie, ja k cię prze­
niesie zpowrotem w te krótkie dni za­
pamiętania. Żyjesz bez uczucia niczem
to drewno. Wszystko cię mierzi, ucie­
kasz od ludzi i trujesz się w samotności
tem, co nie może być. Wiem, wiem, i

ja byłem młody. Ano, wola boska. Co
człowiekowi sądzone, żeby przecierpiał,
to go nie minie. Przejdzie ci, młoda je­
steś... Znajdzie się drugi, z naszych, w

sam raz dla ciebie.

Zosia milczała.

— Witkoszczakowi jużbym cię teraz
nie oddał — ciągnął ojciec. — Nie była­
byś pewna życia z takim gwałtowni-
kiem. Niech Pan Bóg broni, zachowa!
Ale podobno go wypuszczą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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HIPOLIT KOŃCZAK.

Jak rząd meksykański usprawiedliwia się

Afera w Wilhelmshaven.
Gaja policja na usługach wywiadu

angielskiego.
Centrala wywiadu angielskiego znajdo­

wała się w Brukseli na rue Garchard 7, a

kierownikiem jej byt kapitan Rengnart,
mając do pomocy kilku dzielnych oficerów,
przeważnie wojs'k inżynierskich.

Największym czynem wywiadu angiel­
skiego byla afera w \Vilhemshaven. Anglji
zależało przedewSzyStkiem na. szpiegostwie
w rejopie wybrzeży niemieckich. W tym
celu utrzymywano biuro w Wilhemshaven,
które znajdowało sie w w illi, zabezpieczo­
nej przed naglem najściem przez tunel
podziemny...

Pewnej dżdżystej nocy letniej roku 1910

przed elegancka w illą, która leżała na pe­
ryferiach miasta, na czatach stal pewien
człowiek, obserwując bacznie. Nagle za­
uważył, że mieszkańcy tej willi, trzej pa-

Zbiór przyborów szpiegowskich.
nowie i jedna pani — otuleni szczelnie w

płaszcze deszczowe - opuścili dom, który
zatoną! w głębokich ciemnościach.

Nieznajomy zauważył, że w tylnej fasa­
dzie na facjatce zostało otwarte małe o-

kienko, dość jednak duże, by mógł przez
nie przejść człowiek o średniej tuszy. Nie
namyślając się długo, nieznajomy skoczył
na dach Szopy-garażu, znajdującej się pod
otwartem oknem, poczem wcisnął się przez
otwarte okno do willi.

Zaledwie stanął na nogach, otrzymał
tak silno uderzenie w tył głowy, że padł
nieprzytomny na podłogę.

Wokoło panowała e'iSza, tylko u wylo­
tu ulicy od stróny odległej o 200 metrów,
lecz niezamieszkanej w illi, rozległy się
mocne kroki policjanta, patrolującego w

tej okolicy.
Gdy człowiek, który wtargnął do willi,

przyszedł do przytomności i otworzył oczy,
u jrz ał przed sobą kobietę dość silnej budo­
w y ciała, przeglądającą jego portfel.

— A! Panie wachmistrzu Glanoę — star­
szy wachmistrz policji Glańos bowiem był
schwytanym włamywaczem — ma pan dzn
w ny sposób wchodzenia do cudzych miesz­
kań i szpiegowania. Powiedz pan, kto pa­
na przysłał, bo inaczej znów pana powalę
na ziemię i wyrzucę oknem. Jeszcze pan
sobie połamie ręce i nogi!

Po przeszło godzinnem badaniu kobieta
przyszła jednak do przekonania, że wach­
m istrz Glanos faktycznie usiłował jedynie
wdamać się do tego domu, aby kraść, więc
puściła go wolno tą samą drogą, którą
wszedł.

Glanos rzucił się do ucieczki - w ślad
za. nim biegło dwóch tajemniczych ludzi,
którzy wymknęli się również z willi.

Gdy Glanos przebiegł spory kawał drogi,
zatrzymał się nagle, by odpocząć. Naraz
z drugiej strony zabrzmiały kroki i zbliżył
się wolnym krokiem umundurowany poli­
cjant. Glanos gwizdnął w szczególny sdo-

sóił i policjant podszedł do niego. A w ślad
za, nim poszły bezszelestnie dwa tajem ni­
cze cienie — ludzie z w ilii.

- ,,Verflucht" -— z wrócił się cicho Gła-
nos do owego policjanta. - Nie udało się.
Zostałem schwytany i nie zdążyłem nic za­
brać. Lecz skąd my zdobędziemy do ju­
tra pieniądze. Jutro mamy przecież rew i­
zję kasy.

I podsłuchujący ludzie z w 'illi dowie-
dzieli się z dalszej rozmowy, że dwaj po­
licjanci Glanos i Jaenieke z Wilhelmsha-
ven sprzeijiewierzyii większą dumę z kasy
komendy policji. Aby osiągnąć gotówkę,
zamierzali po nieudałej eskapadzie na w il­
lę tej jeszcze nocy włamać się do biura

pobliskiego brow'aru.
I istotnie dokonali włamania, przyczem

wpadło im w ręce kilkaset marek. Przy
robocie ohserwowali ich dwaj mężczyźni,
którzy ich tak zręćżnie śledzili.

Po tygodniu Glanos i Jaenieke m ieli
znów służbę na znanym już z powyższego
opisu terenie i we dwójkę mieli patrolo­
wać dzielnicę will.

Szli wzdłuż ulicy,, jak im nakazywały
przepisy. Gdy się zbliżyli do w illi, znanej
z nócnej wycieczki Glanosa, wyszedł na­
przeciw barczysty mężczyzna i zaprosił
ich do siebie. Gdy policjanci wzbraniali

się wejść, oświadczył im nieznajomy, że
zna sprawców włamania do biura browaru
i ma na to niezbite dow-ody, odbitki foto­
graficzne.

Teraz już bez wahania poszli policjanci
nieznajomym do w illi. W pokoju na

wobec opinii świata?
Powszechne oburzenie, jakie wywołało

w opinji światowej brutalne ł krw'awe prze­
śladowanie religijne, oburzenie, które raz

po raz znajduje wyraz na. lamach najpo­
ważniejszych dzienników we wszystkich
krajach, sprawiło, że władze meksykańskie
usiłują ,,usprawiedliwić" sw--oje barbarzyń­
skie postępowanie. Ostatnio do redakcyj
dzienników niemieckich poselstwo Meksyku
rozesłało okólnik, który ma być ,,wiążą-
cem i rzeczow'em sprostow'aniem" rozpo­
wszechnianych o tym kraju wieści. W ar­
to zapoznać się z treścią tego jedynego w

swoim rodzaju dokumentu, starającego się
w'ybielić okrucieństw'a władców meksykań­
skich i złożyć winę na prześladowanych.

O reformie szkolnej, usuwającej ze

wszystkich bez wyjątku szkól powszechnych
i średnich nauczanie religji i narzucającej
wszystkim dzieciom wychowanie socjali­
styczne, autorzy okólnika piszą w ten spo­
sób:

,,Wprowadzone ujednostajnienie syste­
mu wychowawczego w szkolnictwie na

podstaw'ie naukow'ego tłumaczenia zjaw'isk
wszechświata i przyrody zmierza do bez­
sprzecznie zdrow'ego cel-u, którym jest uod­
pornienie podległej różnorakim wpływom
wrażliwości młodzieży przeciw'ko przesą­
dom i uprzedzeniom. A kcia jednolitego,
trwałego formowania poglądu na świat, z

która łączy się ruch odrodzeńczy w całym
narodzie, może być zagwarantowaną tylko
przez odpowiednie kształcenie dorastające­
go pokolenia".

Z niemniejszą obłuda przedstawiona jest
w okólniku sprawa rzekomej w'olności reli­
gijnej w tym kraju łez i niedoli:

,,Zarządzeń władz rządowych, mających
ha celu utrzymanie porządku i złamanie
oporu wobec reformy prawnej, nie należy -

utożsamiać z prześladowaniem Kościoła, i

Wolność religijna byla i jest zabezpieczona
przez konstytucję i nawet urzędnikom
państw'owym nie przeszkadza się w korzy­
staniu z tej swobody".

Charakterystyczne jest dalej rozróżnie­
nie religji i duchowieństwa, którem u pne-
m orjał rządow'y stawia zawsze jako naj­
cięższy argument wysuwany zarzut ^nad­
miernego wpływu na sprawy Publiczne,
w'trącania się do spraw państwowych i po­
siadania majątku. Zamykanie kościołów
nie pow'inno nikogo obrażać (!), ponieważ
jest to tylko zarządzenie tymczasowe, w y­
dane w trosce o zapewnienie poi'ządku i

spokoju, a nadmierne ograniczenie ilości
księży w' stosunku do liczby mieszkańców
też nie może być powodem oburzenia, Po­
nieważ w praktyce stosowane jest z oględ­
nością a w wielu stanach nie zostało do­
tychczas praw-nie usankcjonowane".

Jak jest z tem stosowaniem przepisów
w praktyce, mówią codzienne depesze, jak
również ciągłe zwiększanie liczby wiernych
dla. jednego kapłana, które w ostatnich
dniach w stanie Qiieretaro doprowadziło do
,,przepisania" 200.000 mieszkańców na jed­
nego księdza.

Streszczony pow'yżej w głównych, za ry­
sach okólnik zasługuje z k ilk u względów
n a uw-agę.

Po pierwsze, jak to już zaznaczyliśmy,
że rząd meksykański widział się zmuszo­
nym do publicznego usprawiedliwienia
gwałtów, których od lat dopuszcza się na

swych obywatelach.
Po drugie stw'ierdza, że nawet sferom

oficjalnym pewne zarządzenia wydają się
bezprawiem. Dotyczy to np. ograniczania
liczby księży i uwag o rzekomo łagodnern
stosowaniu tego przepisu w praktyce, a

jeszcze bardziej podkreślenia, że to łama­
nie swobody obywatelskiej dotychczas nie

Berlin święci rocznicę bitwy
pod Brzezinami fódzkiemi.

W dniach 17 i 18 bm. zjedzie się w

Berlinie kilka tysięcy b. żołnierzy puł­
ku strzelców gwardyjskieh, 5 pułku
gwardji pieszej, pułku grenadjerów
gwardyjskieh nr. 5 oraz b. szkoły strze­
leckiej artyierji pniowej wespół z 49 i 50

dywizją, rezerwy i 6 i 9 dywizją kawa-

lerji. Zjazd ten odbędzie się z okazji
obchodu rocznicy zażartych walk pod
Łodzią, gdzie przed 20 łaty pięć wymie­
nionych dywizj'j niemieckich, otoczo­
nych zewsząd przez przeważające siły
Rosjan i o których pojmaniu w niewolę

zawiadomiono już Petersburg, po za­
ciekłej w-alce pod dowództwem 64-letnie-

go wówczas generała Litzmanna na cze­
le z pułkiem gwardji pieszej, p-rzerwały
front rosyjski w kierunku Brzezin upro­
'wa'dzi'wśży z sobą 16.000 jeńców, rekru­
tujących się z pułków syberyjskich.

Zbrojny ten czyn, dokonany przez w y­
mienione pułki zajmuje w historii woj­
ny światowej należyt-e miejsce. W uro­
czystości wezmą udział osobiście feld­
marszałek generał Mąckensen i gene­
rał infanterji Litzmann.

Młynarz udusił wieśniaczkę
i pogrzebał ja w dole kartoflanym.

Przed kilku dniami we wrsi Emilowo
w pow. kolskim robotnik młynarski,
niejaki Stanisław Tajdel udusił zamęż­
ną wieśniaczkę 48-letnią Martę Rudnic­
ką i pogrzebał w dole kartoflanym.

Po aresztow'aniu zbrodniarza, w yja­
śnił on, że zabójstwa dokonał w nocy
z 18 na 19 października rb. Po przy­
byciu do Emilowa udał się do mieszka­
nia Rudnickiej którą zastał w mieszka­
niu feamą. Pozostał u niej na noc.

parterze, dokąd ich wprowadzono, zastali
panią, znaną GlanoSewi z nocnego włama­
nia.

Nieznajomy przedstawił siebie jako in­
żyniera Petersena, a damę jako sw'ą sjo-
strę. . Nim przystąpiono do sprawy w'łaści­
wego celu zaproszenia do w illi, podsunął
Petersen policjantom fotografję. Widać na

niej dżiedziniee browaru, do którego wła­
mano się przed tygodniem. Można było
w yraźnie poznać w'achmistrza, Glariośa po
cywilnemu i w'achmistrza Jaenieke w mun­
durze. Glanos w yłaził przez okno, a Jae-

micke pomagał m u się wydostać. Na obu
padał blask księżyca.

Widząc taki dow-ód sw'ego przestępstw'a ,

policjańci oniemieli z przerażenia... Dalej
już wszystko poszło gładko. Nad ranem

dopiero opuścili willę i to w niezłych hu­
morach. Otrzymali przyrzeczenie, że prze­
stępstw'o ich nie zostanie zdradzone, wza-

mian za co obowiązali się w'ykonać skru­
pulatnie otrzymano od Petersena zlecenia.
Prócz tego dostali obaj w prezencie po 5000
marek. Tyle na początek.

Praca dla Petersena rozpoczęła się już
dnia następnego. Byla to niedziela. Oko­
ło' południa udał się Jaenieke motorówką
na krążownik ,,Von der T-aiiń*,, aby odwie­
dzić tam dawnego znajomego, starszego
sygnalistę Ehlersa, który byl od kilku lat
narzeczonym szwagierki Jaenickiego. Je­
dynie brak gotów--ki wstrzymywał Ehlersa
od rychłego poślubienia Swej ukochanej.

(Dokończenie nastąpi).

Chcąc uśpić czujność Rudnickiej o-

mawiał szczegółowy plan zaślubienia
córki jej Marty. W nocy natomiast,
gdy Rudnicka spała wszedł do kuchni.
Na jego widok Rudnicka poczęła krzy­
czeć.

Silnem uderzeniem pięści ogłuszył ją,
potem udusił. Gdy stwierdził, że nie

żyje W'yszedł na podwórze, gdzie był
przygotowany dół na kartofle.

Dół pogłębił, a następnie zakopał tru­
pa Rudnickiej. Nikt nie wiedział o za­
kopaniu trupa. Dół zasypano kartofla­
mi.

Dla upozorowania wyjazdu Rudnic­
kiej do krewnych zabrał jej św'iąteczną
odzież i również zakopał.

Po tej zbrodni udał się do sw'ej fak­
tycznej narzeczonej, Lewandow'skiej,
którą zamierzał poślubić. Uciekając z

domu Rudnickiej zrabowai 420 zl w

gotówce, różne przedmioty oraz czarny

garnitur syna, Leopoldą Rudnickiego,
w którym zamierzał wziąć ślub. Na­
tychmiast zarządzono wypróżnienie do­
łu z kartofli i odkopano zwłoki zamor­
dow'anej, które przeleżały kilka dni

pod ziemniakami.

Sekcja zw-łok potwierd ziła zabój-stwo
przez uduszenie. 25-ietniego Stanisła­
wa Tajdela w związku z tem osadzono
w więzieniu do dyspozycji władz są­
do-wych.

jeżeli chcesz Polski wielkiej i silnej
naucz czytać analfabetę.

Wskazów'ki w spraw'ie ,,Miesiąca
walki z analfabetyzmem" w Polskiej
Macierzy Szkolnej, Warszawa, K ra­
kow'skie Przedmieście Ł

uzyskało mocy prawnej w poszczególnycS
stanach. A dalej dokument rzuca światła
na mentalność dzisiejszych władców Metó
Syku, na ich niefrasobliwą pewność siebie,
na naiwne lub raczej cyniczne przypuszczę-!
nie, że świat uwierzy tym ,,wyjaśnieniom*
i w' okropnościach prześladowania sumień
ujrzy szlachetną, troskę narodu o lepszą'
przyszłość ,,gnębionego" dotychczas przez
kler kraju. Zaledwie przed kilku laty mia-i
stą,, wsie i osady meksykańskie spłynęły
krwią bohaterskich wyznawców wiary, co-;
dzień zamyka się świątynie, codzień zapel;
nią się więzienia ,,opornymi", codzień wys
pędza się kapłanów z granic kraju - aię
urzędnicy stosujący tę tyranję władzy na

jej rozkaz piszą z całym cynizmem, że wol-
ność wiary religijnej jest nadal zagwąrąn-t
towana przez konstytucję i że jeżeli kto
winien, to ci dręczeni, aresztowani i mor-!
dow'ani katolicy...

Stanowczo za daleko twórcy okólnika
posunęli się w lekceważeniu uczciwości I

zdrowego rozsądku europejskich odbioru
ców tego ,,wyjaśnienia", którzy dawno już
urobili sobie właściwy pogląd na spraw'ę,

(KAP).

Z

Nabożeństwo za spokój duszy ś. p- Henryką
Sienkiewicza. Staraniem zarządu głównego Pol-*

skiej Macierzy Szkolnej w Warszawie w dniu
13 listopada br. w kościele arehikatedralnym,
św. Jana odprawiono nabożeństwo żałobne zai

spokój duszy śp. Henryka Sienkiewicza. Mszą)
św. odprawił ks. kardynał Rakowski.

Rozwiązanie sekty badaczy Pisma św. O4
dłuższego czasu na terenie Poznania rozwijała
ożywioną działalność sekta, występująca pod
nazwą Stowarzyszenie badaczy pisma św. Selc-
ciarze zbierali się w jednym z lokalów przy'ul;
Fabrycznej. Działalność sekciarska 'budziła

pewne wątpliwości. Ostatnio decyzją starosty
grodzkiego działalność sekty została na tutej­
szym gruncie zawieszona, a stowarzyszenie, kto*
re nie wypełniło warunków prawnych, zostało

rozwiązane.
Zwarjował po stracie posady. W Kościanie

urzędnik fabryki wyrobów tytoniowych Gó­
recki z dniem 1 listopada został zwolniony z

pracy, Górecki znalazł się bez środków do ży-t
cia i nie mogąc znaleźć pra'cy, popadł w tafe-

cięźką depresję, że doprowadziła go do utraty
zmysłów. Chorego umieszczono w wojew. zą- -

kładzie psychiatrycznym.
Sowiety zwróciły Polsce dalsze dwa wagony,

wywiezionych podczas okupacji do Rosji za-byt­
ków polskich. Wśród odzyskanych pamiątek
znajdują się stare druki polskie i rękopisy z

15-go i 16-go stulecia. Przekazano je do zbio-t
rów Biblioteki Narodowej w Warszawie.

Włamanie do apteki. Jednej z ubiegłych'
nocy niewykryci dotąd sprawcy włamali się do

apteki b. wiceprezydenta Łodzi, G roszkowskie-
go w Łodzi, przy ul. 11 Listopada 15. Złoczyńcy(
rozpruli przy pomocy t. zw . ,,raka" kasę ognio­
trwałą, w której jednak pieniędzy nie znaleźli.
Zawiedzeni kasiarze.rozpruli.następnie podręcz­
ną kasetkę ,,National" z której zabrali 327 zł
w gotówce.

Droke wiadomości

— W porde wojennym Wilhelmshałen oifc
dano dziś do służby nowy krążownik niemiecki
,,Admirał Scheer" (krążownik C).

— W wielkiej nędzy zmarła słynna gwiazda(
dawnej operetki wiedeńskiej Ludwika Robinson,
Była ona przyjaciółką ojca cesarza Karola. Ce*
sarz darował jetj 200.000 guldenów. Ludwika!
pieniądze te przegrała w rule tkę .

— Liczba studentów medycyny wyznani)*
żydowskiego, zapisanych na uniwersytetach nieś'-
mieckich wynosi 916, wobec 1893 przed re wo;
iucją.

— Monachijski dziennik katolicki Bayerfs
scher K urrier" przestał wychodzić.

— Katolikom zabroniono zawierania ślubów?
małżeńskich z członkami ,,Deutsche Glaubens-ł
bewegung" — ruchu nowopogariskiego.

— Po tragicznąi śmierci króla Alberta rozs

pisana została w B elgii subskrypcja narodowa)
na budowę pomnika zmarłego monarchy, oraz

stworzenie biblioteki króla Alberta w Brukseli.-
Zebrano 2 294.000 franków.

— W Brazylji zmarł murzyn nazwiskiem
Chico Velho w wieku 121 lat. Chico Velho był
uważany za naistarszego murzyna w B razylji.

— W spisie zamordowanych kapłanów W

Asturji figuruje 3 kanoników, 7 proboszczów,
5 zakonników, pozą tem 6 kleryków oraz 8 bra­
ci szkolnych.

-- Niezwykłą poczytnością cieszy się książ­
ka zmarłego biskupa Kepplera ,,Mehr Freude"

(Więcei radości). Sprzedano dotychczas 190.000
egzemplarzy.

— Uniwersytet w Jenie nazwany został S

okazji iubileuszu Schillera jego imieniem.
— Prokurator generalny w Meksyku nakazał

aresztować delegata papieskiego oraz jedneg*
z biskupów.

— Komuniści obrzucili jajami wypełnionenlf
czerwoną farbą gmach ambasady hiszpańskie)
w Londynie.

— W Constanzy zmarł proboszcz katolicki
Polak, ks. Konstanty Biebielia, przeżywszy
lat 76. Pochodził ze Śląska.
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,,Normandia” - pływające miasto.
Największy okręt świata podejmie wkrótce walkę o panowanie nad oceanem.

W dokach St. Nazaire budują naj­
większy okręt świata, ,,Normandję".
Przy budowie statku pracuje bez prze­
rw y 3 tysiące robotników. Gęsto rozsta­
wione straże bronią obcym przystępu.

Jeden z dziennikarzy francuskich o-

pisuje w na stępujący sposób proces po­
wstawania okrętu-olbrzyma:

W ciągu kilku sekund winda wcią­
gnęła nas na wysokość 40 metrów. Sta­
liśmy na pokładzie ,,E ", gdzie mają się
znajdować magazyny okrętowe. W tych
olbrzymich pomieszczeniach znajdzie
miejsce żywność dla 2.500 osób, pasaże­
rów i załogi. Na ,,Normandji" zmieści

się 896 pasażerów pierwszej klasy, 662

drugiej i 492 trzeciej. Załoga ma liczyć
12 oficerów, 100 majtków i 200 mechani­
ków, oprócz 150 ludzi ,,załogi cywilnej",
t. j. kucharzy, stewardów, pokojowych
reszty obsługi pasażerskiej. — Długość
statku wynosi 340 metrów przy jedena-
stcpiętrowej wysokości.

Roboty na statku koncentrują się o-

becnie na instalacji wnętrza. Olbrzymie
maszyny, nadające ,,Normandji" szyb­
kość 28 mil morskich na godzinę, zosta­
ły już zmontowane.

Poprzez góry lin i ru r dostajemy się
do kuchni okrętowej. Jest to olbrzymia
sala z wybudowanym pośrodku elek­
trycznym trzonem kuchennym długości
30 metrów. Obok w specjalnych przy­
budówkach znajduje się piekarnia,
młyn do mielenia mięsa, basen rybny i

zagrody dla drobiu. N a tym samym po­
kładzie znajduje się pływalnia, długa
na 33 metry, a głęboka na 2,5. Mieszczą
się tu również: sala gimnastyczna i

elektryczne kąpiele.
Wjeżdżamy na pokład ,,D". T o k ró­

lestwo podróżnych pierwszej klasy. O -

glądamy jadalnię, która czyniłaby za­
szczyt każdemu luksusowemu hotelowi.

Długość jej wynosi 86 metrów, wyso­
kość 9 metrów, wyłożona jest cała mar­
murem. Przylega do. niej sala bufetowa
i kaplica. Jest to właściwie kościół z

organami i kazalnicą, mogący pomieścić
700 osób. Niejedno małe miasteczko by­
łoby dumne z posiadania takiej świą­
tyni.

Na wyżej położonych pokładach ,,C"
i .,B" zn ajdują się pomieszczenia dla

podróżnych pierwszej klasy. Są to wspa­
n iałe pięcio- i sześciopokojowe aparta­
menty,posiadające wszelkie nowoczesne

wygody. Podróżujący w nich bogacze
mogą czuć się, jak u siebie w domu.

Specjalną troską budowniczych ,,Nor-
mandji" jest usunięcie możliwości poża­
ru . Katastrofa ,,Atlantic'u

" dała tu nie­
jedną, praktyczną wskazówkę.

Najzdolniejsi technicy dokładają
wszelkich starań, aby wykluczyć możli­
wość jakiegokolwiek niebezpieczeństwa
dla pasażerów.

Okna w kabinach są tak zbudowane,
że można je otworzyć z błyskawiczną
szybkością. Rozmiary ich zaś są takie, że

przedostanie się przez nie najtęższy
człowiek, gdyby drzwi z jakiegokolwiek
powodu zostały zablokowane.

Poza tem znajduje się w każdej kabi­
nie automatyczny przyrząd, zamykający
wentyle i wstrzymujący wszelki prze­
wiew z chwilą, gdy temperatura w ja­
kiejś części okrętu zaczyna przekraczać
normalną wysokość.

W suficie każdej kabiny wbudowany
jesttak zwany wentyl Pugneta, z które­
go, za naciśnięciem sprężyny w ścianie

wytryska strumień wody,gaszący wszel­
ki zaczątek pożarn.

Zatonięcie ,,Normandji" jest w prakty­
ce prawie niemożliwe. Oileby zaś za­
szła konieczność opuszczenia statku

przez podróżnych, to łodzie ratunkowe

stoją w pogotowiu na osobnym pokła­
dzie. W p-rzeciwieństwie do angielskie­
go olbrzyma ,,Queen Mary" , którego ło­
dzie są motorówkami, mogącemi prze­
wieźć 150—200 ludzi, łodzie ,,Normandji"
są małe, mieszczące tylko po 80 osób.

Francuscy inżynierowie są bowiem zda­
nia. że łatwiej jest kierować małemi

statkami.
Największą nowością w budowie fran­

cuskich łodzi ratunkowych jest brak
motorów. Śruby są wprawiane w ruch

ręcznie! Ośmiu ludzi obraca koło, na­
dające ruch śrubie. No'wość ta została

wprowadzona na zasadzie doświadcze­
nia, które dowiodło, że motory łodzi ra­
tunkowych psują się często w chwili

najgroźniejszego niebezpieczeństwa.-
Po szerokich schodach wchodzimy na

pokład ,,A". Tu znajduje się ,,rynek" z

urzędem pocztowym ,drukarnią okręto­
wej gazety, kancelarią okrętu, pomie­
szczeniem dla straży ogniowej i policji.

Z rynku biegnie ulica zwana ,,Pary­
ską" . Jest to najbardziej godna widze­
nia część statku. Długość jej wynosi
200 metrów. Po obu stronach ,,ulicy"
znajdują się kwiaciarnia, cukiernia,
periumerja, zakłady kosmetyczne, księ­
garnia oraz magazyny największych do­
mów konfekcyjnych Paryża. Można tu

nabyć wszystko, począwszy od guzika,

kończąc to aletą wartości 50 tysięcy
franków. ,,Komorne" opłacane przez
wszystkie te zakłady, jest bardzo wyso­
kie, wyno-si 1000 franków miesięcznie
za metr kwadrato-wy. Zato ceny na to­
wary są odpowiednio słone. Ale dla lu­
dzi, płacących po 5.000 franków za prze­
jazd, — do takich zaś należy 80% po­
dróżnych, — niewiele jest rzeczy za dro­
gich.

Nad pokładem ,,A" znajduje się po­
kład spacerowy, będący najwyższem z

jedenastu pięter. Znajduje się tn o g ród

zimowy na przestrzeni 250 m. kw. Obok

mieści się sala teatralna, cała w mar­
murach i złocie. Może pomieścić 400
osób. Na jej scenie m a ją występować
najwięksi artyści świata. Za salą tea­
tru znajduje się palarnia długa na 32

metry, czytelnia i wielki bar. — Z ,,wy­
brzeża", ciągnącego się na 30 metrów
można skakać do znajdującego się o 10
metrów niżej basenu do pływania.

Pomiędzy trzema potężnymi komina­
mi, z których każdy ma 45 metrów ob­
wodu, znajdują się place tennisowe i do

gier dla młodzieży. Mieści się tu rów'­
nież ,,hotel" i promenada dla luksuso­
wej psiarni, z którą nie rozstają się bo­
gaci pasażerowie nawet w podróży. Nie

brak również teatrp marjonetek.
Zwiedzamy tylny pokład z kabinami

trzeciej klasy, urządzonemi dostatnio
i wygodnie. Ci ,,biedacy" m ają również

swoją jadalnię, pokoje dziecinne i bar.
W tej części okrętu znajdują się najważ­
niejsze instalacje techniczne. — Montu­
ją właśnie łańcuchy tylnej kotwicy. Z
trudem udaje nam się podnieść jedno
ogniwo łańcucha, ważące około 80 kg.

Za kilka miesięcy stalowy kadłub sta­
nie się największym na świecie okrę­
tem, który ku radości Francuzów, a za­
zdrości ich sąsiadów po d rugiej 6tronie
kanału podejmie komunikację z Ame­
ryką i walkę o panowanie nad oceanem.

Żyuiy nieboszczyk.
Człowiek, który głoduje od 2 lat. - Inwalida wojenny -

,,fenomenem z Roncalceci".

Włochy całe m ają nowy temat, prasa
wypełnia swe szpalty opisami dziejów
człowieka — który głoduje. Rzecz dzie­
je sie w miejscowości Roncalceci obok

Rawenny. Mieszka tam ktoś, kto od
dwóch lat się nie odżywia. Ściślej mó­
wiąc, człowiek ten żyje — on wegetuje.
Lecz posiada on fenomenalne właściwo­
ści: funkcje mózgu odbywają się z nie­
słabnącą siłą, wszystkie części organi­
zmu również pracują niemal normalnie.
I ktokolwiek zetknie się tylko z tym ,,ży­
wym nieboszczykiem" wynosi podziw i

z d u m ie n ie . Osłabła tylko znacznie zdol­
ność poruszania się. Człowiek ten śledzi

jednak z natężoną, uwagą wydarzenia
światowe i orjentnje się doskonale w po­
lityce.

Człowiekiem tym jest
Lnigi Pasi,

zwany popularnie ,,fenomenem z Ron­
calceci**. Jest on. inwalidę wojennym i

liczy dziś lat 39. Od chwili udziału
Włoch w wojnie światowej aż do zawie­
szenia broni Pasi brał udziai w wal­
kach. Tylko przejściowo przeby'wał on

kilkakrotnie w szpitalach wskutek o-

trzymanych ran. Po wyleczeniu — od­
jeżdżał znowu na front. Brał udział w

Loiorzy całegoPomorzaIwona
jednolita organizację.

Ze zjazdu delegatów Związków Lokatorów i Sublokatorów w Toruniu
W niedzielę 11. bm. w sali restauracji ,,W ik­

toria" w Toruniu odbył się pierwszy zjazd de­
legatów kół Związku Lokatorów i Sublokatorów
z całego Pomorza, w celu powołania do życia
władz wojewódzkich i skoordynowania obrony
zagrożonych interesów wielkich rzesz lokator­
skich.

W obradach w zięli udział delegaci całego
szeregu miast pomorskich, a m. in. z Gdyni,
Świecia i t. d. Zjazd zagaił w zastępstwie pre­
zesa toruńskiego Związku Lokatorów sekr. p.
Osiński, odczytując porządek obrad. Marszał-

no p. red. Chełmińskiego, a sekr. p .

Osińskiego.

Najpierw spożyto skromny obiad, poczem
red. Chełmiński wygłosił referat na temat: ,,Ko­
nieczność zjednoczenia ruchu lokatorskiego na

Pomorzu", w którym z wielką znajomością spra­
wy, uwypuklił niesłuszne postulaty właścicieli
nieruchomości wysunięte na zjeździe toruńskim,
przedstawił dobitnie fałszywą drogę po której
postępuje dzisiejsze budownictwo mieszkaniowe,
kończąc apelem, aby świat pracy rekrutujący
się z lokatorów i sublokatorów, stworzył silną
organizację własną, która umiałaby podjąć obro­
nę zagrożonych interesów rzesz lokatorskich.

Referent przytem podkreślił, że toruńscy wła­
ściciele domów w swych uchwalonych postula­
tach stwierdzili, iż w Toruniu kryzysu mieszka-

prawdziwy 20624

paczka tylko zł 0,70

róli
Toruń Brodnica

Oddział

ToruA
ul. Mostowa 17

przyjmuje
zamówienia
na wszelkie

DRUKI.

niowego niema i że czynsze lokatorskie są mini­
malne,

Twierdzenia te właścicieli nieruchomości —

jak wynikało z wywodów referenta — są fał­
szywe i prowokacyjne. Są w Toruniu wolne
mieszkania ale 5—6—7 pokojowe. Mniejszych
zaś nie znajdzie się. Czynsz mieszkaniowy jest
droższy niż w innych miastach. Baraki są prze­
pełnione rodzinami bezrobotnych, gdzie panuje
rozpaczliwa nędza. Wyzysk pod tym względem
panuje ogromny.

Nad referatem wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której zabrał głos prezes lokatorów

gdyńskich p. red. Mistat. Dalej mówił p. Osiń.

ski, red. Kobierski i inni.

W związku z tem postanowiono jednogłośnie
powołać tymczasowo do życia komitet statuto-

wo-organizacyijny, w skład którego weszli pp.:
red. Chełmiński przewodn., Osiński sekr., red.

Kobierski, prezes Sikorski i Jankowski jako
członkowie.

Komitet ten ma poruczone opracować w naj­
bliższych dniach statut, przesłać go do istnie­
jących kół lokatorskich na terenie Pomorza do

wypowiedzenia się, oraz przystąpić do organi­
zowania imwych zrzeszeń lokatorskich w tych
miastach, gdzie ich jeszcze niema, i za dwa

miesiące zwołać zjazd delegatów ze wszystkich
miast woj. pomorskiego do Torunia. Poza tem

jeszcze w związku z zamierzaniem opodatko­
wania mieszkań na fundusz szkolny postanowio­
no we wszystkich miastach zwołać wiece pro­
testacyjne i zaprosić do wspólnej akcji wszyst­
kie inne organizacje, których członkowie są lo­
katorami.

Komitet statutowo-organizacyjny zwraca się
do wszystkich istniejących na Pomorzu Związ­
ków Lokatorskich z apelem, aby zgłosiły swój
dokładny adres do sekr. Związku Lokatorów p.
Osińskiego, w Toruniu, Żeglarska 19.

W jedności sila! Nad głowami lokatorów

zbierają się czarne chmury. Kto pragnie je roz­
pędzić, ten niech stanie do współpracy w obronie
dachu nad głowami tysiącznych rzesz rodzin

jiracowniczych. ,

zaciekłych walkach nad Isonzo i sztur­
mach na Monte Grappa. Kilka dni przed
zawieszeniem broni Pasi do zn a ł

zatrncia gazami

i dostał się do austrjackiej niewoli. Po
24 godzinach jednak udało mu się zbiec
i po szczęśliwem ominięciu straży prze­
dostał się do okopów włoskich. Znowu

był w ojczyźnie.
Gdy powrócił do rodzinnych stron —*

nie poznali go nawet najbliżsi. Młody
człowiek, który wyruszył na wojnę i wa­
żył 88 kg. powrócił

chudy, jak szkielet.

Kula utkwiła mu w krzyżach i od tej
pory cierpiał bardzo, a co najgorsze —*

nie mógł pracować anj w warsztacie,
ani na roli. Po kilku latach stan zdrowia

Pasi'ego pogorszył się znacznie i nie­
szczęśliwiec nie mógł ani chodzić, a n i

jeść. Ostatnio z największym wysiłkiem

porusza się on od czasu do czasu przy

pomocy lasek. To, co u tego człowieka

najbardziej uderza — jest jego bohater­
ska

rezygnacja i cierpliwość.

Los swój znosi bardzo mężnie i — pości
z wytrzymałością. Gandhiego. Tylko od
czasu do czasu przerywa swą głodówką
ipije szklankę dobrze ocukrzonej, silnej
kawy. Jest to jedyny pokarm tego czło­
wieka, który 2 lata już pości.

Związek inwalidów wojennych posta­
rał się o przeniesienie Pasi'ego do sana-

torjum i istniała nadzieja, że tam po­
wróci do sił. Jednak już po 14 dniach
odesłano go zpowrotem do domu, gdyż
w wypadku tym

wiedza lekarska jest bezradna.

W sanatorjum stan pacjenta jeszcze się
pogorszył. Był on tak osłabiony, że po­
rozumiewał się tylko na migi i dawał
do zrozumienia, że pragnie spać pa wol-
nem powietrzu, gdyż duszna atmosfera

sanatoryjnego pokoju go męczy. Wybit­
ni luminarze wiedzy medycznej, zapyta­
ni o Pasi'ego orzekli:

,,Będzie żył jeszcze tydzień" .

Diagnoza postawiona została przed
kilkoma tygodniami — do d ziś nie­
szczęśliwy ten człowiek jeszcze żyje.

Najwierniejszy m towarzyszem Pasi'ego
jest jego brat, który pielęgnuje go od
wielu lat. Obecnie Pasi — inwalida stale

przebywa na wolnem powietrzu, śp i n a

dworze w namiocie, umieszczonym pod
dużą topolą. Najboleśniej odczuwa 011

świadomość, iż skazany jest na stałe po­
zostawanie w bezruchu. Od czasu do
czasu odwiedzają go koledzy-inwalidzi,
którzy przynoszą mu cukier i kawę,
gdyż mała renta inwalidzka nie wystar­
cza na wydatki, związane z utrzyma­
niem chorego, mimo, iż właściwie nicze­
go nie je.

Ponure są dni żywota nieszczęśliwe­
go inwalidy. Mówią o nim całe Włochy.
Sam Mussolini zainteresował się Pasi'm ,

który od dwóch lat pości. W najbliż­
szych dnia ch II Duce osobiście przybyć
ma do Roncalceci.

Z Kłajpedy.
Sąd apelacyjny w Kownie skazał 3-ch

nieletnich Niemców kłajpedzkich, oskar­
żonych o dokonanie zamachu na litew­
ski pomnik poległych w Kłajpedzie, na

4 lata ciężkiego więzienia każdego.
Dwóch Niemców kłajpedzkich pobiło

na ulicy do utraty przytomności nau­
czyciela litewskiego Kentrajtisa. Je­
den z napastników należał do nielegal­
nej organizacji hitlerowskiej.

WPrusach Wschodnich

nie próżnują*
Przy budowie autostrady Elbląg-K ró­

lewiec jest zatrudnionych 6.300 osób.
Trasa wyniesie przeszło 100 kim. Z te­
go już 65 km. jest na ukończeniu. Wy­
budowano z tej ra c ji przeszło 100 mo­
stów i wiaduktów. Zużyto dotąd 120.000
m etr. sześciennych cementu, przeko­
pano 1,5 milj. m tr. kubicznych ziemi.

Robotnicy są rozmieszczeni w 23 obo­
zach i 75 barakach. Korzystają obecnie
z normalnej taryfy płac robotniczych, o-

raz z udogodnień w związku z koniecz­
nością odwiedzin swych rodzin, w po­
staci bezpłatnych biletów kolejowych
raz na 14 dni.
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Wszystko zależy od przypadku.
Fortuna kotem sie toczy. - Błahe przyczyny - olbrzymie skutki. - Przypadek

w dziejach narodów i w życiu jednostek.

Amerykańska kultura.

W życiu jednostek i w dziejach naro­
dów odgrywa olbrzymią,, często decydu­
jącą rolę przypadek. Niebardzo się tem

przejmujemy, choć najlepsze zamiary i

plany obracają się czasem wniwecz
w skutek zdarzeń, które zaskakują znie­
nacka zwykłych śmiertelników i mężów
stanu. ,,N iema przypadku" — powie­
dział Wallenstein, a jeden z poetów nie­
m ieckich dodał do tego, że za przypad­
kiem kryją się jednak reguły i prawa,

których my tylko nie możemy pojąć.
Nie umiemy bowiem przejrzeć wzaje­
mnego stosunku człowieka do przedmio­
tu lub do drugiego człowieka. Do na­
szej świadomości dochodzi tylko rezul­
tat końcowy i dlatego stajemy często
wobec tajemnicy przypadku.

Do takich samych wniosków doszedł

zmarły już uczony niemiecki, dr. Maks

Kemmerich, w swem studjum p. t .: ,,Tak
zwany przypadek w historji światowej".
W przytoczonych przez niego wypad­
kach chodzi jednak nie o sprawy osób,
ale wyłącznie o katastrofy żywiołowe,
które przeważnie nadały dziejom zu­
pełnie inny bieg, niż w danej sytuacji
można było przewidzieć. Opowiada on

np. o zniszczeniu przez huragan potęż­
nej floty morskiej wysłanej przez wład-

3DYNIA.
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA LOTNICZA

WARSZAWA-GDYNIA.

Ważnym krokiem na drodze ku uniezależnie­
niu się od W. M . Gdańska będzie zorganizowa­
nie z początkiem roku 1935 bezpośredniej linji
lotniczej z Warszawy do Gdyni. W tym celu
Ministerstwo Komunikacji przystąpiło do spiesz­
nego wykończenia drogi dojazdowej od szosy
Gdynia—Wejherowo do lotniska w Rumji, aby
umożliwić dojazd autobusów Tow. ,,Lot z Gdy­
ni na lotnisko,

, Jak wiadomo dotychczas polskie samoloty
Tow. ,,Lot" zmuszone byiy korzystać z lotniska

gdańskiego koło Wrzeszcza, co miało tą niedo­
godność, że pasażerowie gdyńscy zmuszeni b y li

dojeżdżać autobusami do Wrzeszcza,^ a stam­
tąd dopiero do Warszawy.

Poza udogodnieniem dla podróżnych, ma to
doniosłe znaczenie dla dalszej rozbudowy ko­
munikacji z krajami sąsiedniemi, a przede-
wszystkiem z nasjjemi północnemi sąsiadami
półwyspu Skandynawskiego. W tym celu już
obecnie przewidziane jest otwarcie linji lotni­
czej obsługiwanej przez hydroplany, między
Gdańskiem a Malmo, skąd łączyć się będą z

całą siecią lotniczą półwyspu Skandynawskiego.
W ten sposób kraje te przez Gdynię i War­

szawę uzyskają połączenie z linjami prowadzą-
c'emi do państw bałkańskich, a więc do Buka­
resztu, Sofji i Aten.

GDAŃSKI SZOFER NA POLSKIM CHLEBIE.

Grono naszych rodzimych harcowników-szo-
ferów, rozbijających w kawalerskim rozmachu
spokojnych przechodniów, pomnożył onegdaj
jeden z ich towarzyszy gdańskich niejaki Erich
Wiens, który samochodem ciężarowym, k iero­
wanym przez niego, na ulicy Morskiej najechał
na rowerzystę Eug. Gołembiowskiego z Chy-
lonji, którego poważnie pokaleczył. Poranione­
go Gołembiowskiego zabrano do szpitala SS.
Miłosierdzia, zaś Wiens powędrował do aresz­
tów policyjnych,

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE.

Przy ul. Rotierdamskiej podczas zdejmowa­
nia z wozu żelazobetonowego słupa, spadło na

robotnika Franciszka Krauzego drewniane obcl-
kowanie, przygniatając go do ziemi. Wezwana
karetka pogotowia w stanie bardzo ciężkim
przewiozła go do szpitala.

Aresztowanie członków ONR.
Warszawa, 14. 11. (Tel.' w ł.) Nocą

funkcj-onarju-sze władz bezpieczeństwa
przeprowadzili szereg rewizyj w miesz­
kaniach członków Obozu Radykalno-
Narodowego. Rewizje te doprowadziły
do wykrycia kilku tysięcy egzemplarzy
nielegalnego pisma ,,Sztafeta" i szeregu
ulotek przeciwżydowskich. Do aresztu

przy urzędzie śledczym sprowadzono o-

gółem 17 osób. (r)

Nowy Park Narodowy w Bułgarii.
Na wzgórzu Vitosz,- sąsi-adującem z

Sofją, projektowane jest założenie Par­
ku Narodowego o powierzchni 9.000
hektarów. Dokładne plany zostały już
sporządzone. Park będzie najprzyjem­
niej-szym terenem dla wycieczkowiczów
X Sofji.

cę Mongołów Kublaj-Chana na podbój'
Japonji w X III w. Ta klęska za jednym
zamachem położyła kres ekspansji na

południowy wschód Azji i złamała potę­
gę imperjum azjatyckiego Dżingishana
i jego następców. Podobną ro-lę dziejową
odegrał huragan, który zniszczył wspa­
niałą armatę Filipa II, otwierając w ten

sposób upadek Hiszpanji.
Dr. Kemmerich szukał wyjaśnienia

tych wszystkich spraw w słowach biblji:
,,Wszystko zostało urządzone według
miary, liczby i ciężaru, a prawa te są
nieodmienne". Dziejami świata rządzą
więc ustalone prawa, a przypadki są
tylko pozorami lub środkami do urze­
czywistnienia wyznaczonych przez te

prawa celów.
Trudno się zgodzić z takim sądem li­

czonego choćby wobec katastrofy ame­
rykańskiego ,,króla żelaznego" Hoborta,
którego ruinę spowodował brak znaczka
na liście. Agent handlowy miljonera dał
mu znać z Anglji, aby wobec kryzysu na

rynku żelaznym, sprzedał natychmiast
caly zapas żelaza. Hobort nie przyjął
źle opłaconego listu i zakupił olbrzy­
mie zapasy żelaza. Po dwu dniach na­
stąpił taki spadek cen, że ,,król żelazny"
stracił całą fortunę.

Jeszcze bezradniej staje się wobec
bankructwa angielskiej firmy inżynier­
skiej Cobbett i Co. w Londynie, która u-

biegala się o budowę olbrzymiego m-ostu

w Rosji, mając rywala w pewnej fir­
mie amerykańskiej. Sześć miesięcy
trwały przygotowania do tej budowy.
Zakupiono ogromne masy materjałów,
zaangażowano robotników, zbudowano

maszyny. Rząd rosyjski wyznaczył pe-

Z okazji 16-tej rocznicy odzyskania niepodle­
głości odznaczeni zostali; Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski: dyrektor Izby Skar­
bowej w Poznaniu, Ferdynand Leon Świtalski,
srebrnymi krzyżami zasługi: Zygmunt Azare-
wicz, naczelnik I Urzędu Skarbowego w Po­
znaniu, Franciszek Kapuściński, naczelnik Urzę­
du Skarbowego w Nowym Tomyślu, Jan Ożana,
Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego w Poznaniu,
Stanisław Woźniakowski, b. naczelnik Urzędu
Skarbowego we Wrześni obecnie przeniesiony
do okręgu Izby Skarbowej Okr. w Warszawie,
Marjan Zwierski, kierownik oddz. Izby Skarbo­
wej, Kazimierz Prociński, naczelnik Urzędu
Skarbowego w Wyrzysku, bronzowymi krzyżami
zasługi: Mieczysław Janicki, pomocnik kancel.
w Urzędzie Skarbowym w Krotoszynie, Stani-

Świecie n. W . W tych dniach donosiliśmy
o śmiałym napadzie rabunkowym na zagrodę
rolnika Bolesława Gzeli w Jeziorkach pod Lnia-
nem, gdzie nieznani zbrodniarze zrabowali bli­
sko tysiąc złotych gotówki. Obecnie podajemy
jeszcze kilka ciekawych szczegółów tej zbrodni.

Mianowicie, do zagrody wspomnianego wło­
ścianina, in w a lid y wojennego, mającego ty lko

jedną nogę, wtargnęło czterech zamaskowanych
rabusiów, z których jeden żądał wydania go­
tówki, dwoje pilnowało drzwi, czwarty zaś od­
dał dwa strzały do leżącego w łóżku inwalidy.

wien nieprzekraczalny termin rozpo­
częcia robót. Kiedy wreszcie wszystkie
plany, rysunki i o-bliczenia były na czas

gotowe, Jakób Cobbet wezwał swego
wspólnika celem przejrzenia całości tej
pracy. W celu ułatwienia sobie kon­
troli rozłożo-no najważniejsze rysunki i

plany na wielkim stole. Nagle Cobbett

przewrócił przez nieostrożność wielki
kałamarz i struga atramentu zniszczyła
zupełnie cenne papiery. Nie było już
czasu na odtworzenie ich, a ponieważ
rząd rosyjski nie zgodził się na prze­
sunięcie terminu i oddał budowę fir­
mie amerykańskiej, Anglicy zbankru­
towali.

Pod-obny pech w ostatniej chwili prze­
kreślił plany angielskiego ,,k-róla ko-lejo­
wego", który podjął się w 1891 r. zbudo­
wania wielkiej magistrali kolejowej w

Indjach. Kazano mu złożyć 2 miljony
funtów szt. kaucji w papierach warto­
ściowych. Miljoner zebrał z trudem te

papiery i zamknął je w kasie ognio­
trwałej, a sam pojechał do swej rodzi­
ny, bawiącej we własnej willi w kąpie­
lisku nadmorskiem.

Wrócił stamtąd do Londynu w dniu

ekspedycji poczty do Indyj i dopiero
chcąc otwo-rzyć kasę, stwierdził, że za­
pomniał klucz w willi. Ani wezwany
ślusarz, ani nawet fabrykant nie potra­
fili otworzyć kasy. Jechać po klucz nad
morze było za późno. Poczta odeszła bez

pieniędzy i kaucja nie wpłynęła w ter­
minie, Syndykat kolejowy uznał umo­
wę za rozwiązaną, a olbrzymie koszty
przygotowań sprowadziły krach miljo­
nera, który z rozpaczy dostał obłędu.

sław Ostrowski, poborca skarbowy w Urzędzie
Skarbowym w Czarnkowie, Stanisław Chojnacki
woźny Urzędu Skarbowego Akcyz i Mon. P.
w Lesznie, Piotr Hober, woźny Izby Skarbowej
w Poznaniu, Władysław Kuźniarek, woźny w

Urzędzie Skarbowym w Wolsztynie.
Uroczysta dekoracja dyrektora Izby Skar­

bowej F. ŚwitalskiegO odbyła się w dniu 11 li­
stopada br. w 'Warszawie przez Ministra Skar­
bu, pozostałych urzędników udekorował w tym­
że dniu p. wojewoda poznański Kaucki. Równo­
cześnie udekorowani zostali odznaczeni w roku
ubiegłym: naczelnik wydziału II Izby Adam
Guzikowski, radca Andrzej Cwynar, sekretarz
Ryszard Mittag, asesor Edward Nowak i księ­
gowy Franciszek Sobota.

Gzela któremu kule bandyty przeszyły pierś
zaledwie dawał znaki życia, żona jego i dzieci
z przerażenia omdleli, a bandyci zrabowali go­
tówkę w kwocie 935 złotych, jaką odnaleźli w

schowku. Po dokonaniu zbrodni i zrabowaniu
gotówki wszyscy bandyci uciekli do pobliskiego
lasu.

Postrzelony Gzela walczy ze śmiercią, ro­
dzina zaś znalazła się w najskrajniejszej rozpa­
czy. Powiadomiona o wszystkiem po-licja wdro­
żyła energiczny pościg i dochodzenia, które jed­
nak dotąd nie dały pozytywnego wyniku.

Wystawa w Chicago ograbiona przez

publiczność,

Chicago, 13. 11. Zamknięcie wystawyj
chicagoskiej stało się dla kilkuset ty­
sięcy gości w dniu zamknięcia, sposob­
nością do ekscesów.

Publiczność ograbiła wystawę za

wszystkiego, co można było zrabować.

Setki ławek i krzeseł wrzucono do jezio­
ra Michigan. Publiczność w liczbie

300.000 a północy zawładnęła gruntami
wystawowemi.

Dwustu policjantów przysłanych na

pomoc nie mogło sobie poradzić z rozsza­
lałym motłochem. W ścisku połratowano
wiele kobiet i dzieci.

Gmach wystawy ogrodniczej ogra­
biony został doszczętnie z rzadkich ro­
ślin i kwiatów przez ,,skrzętne gospo­
sie", pragnące ozdobić własne domy.
Goście jadący dźwigami na 64-piętrową
wieżę, ciskali zgóry butelkami. W baza­
rze Egipskim wykradziono kosztowne

dywany wschodnie.

Policjant zatrzymał przy wyjściu
13-letiiiego chłopca, który niósł dwie ol­
brzymie kości mastodonta, skradzione z

pawilonu paleontologicznego. Zapytany
przez stróża bezpieczeństwa, czemu , je
skradł, odrzekł: ,,Dam je do gryzienia
mojemu psu". Bezradnej policji przyszły
z pomocą oddziały straży ogniowej, któ­
re ostatecznie- sikawkami rozpędziły
tłum.

Wzrost bezrobocia.

Wtarszawa, 14. 11. (tel. w ł.) W ciągu,
ubiegłego tygodnia nastąpił wzrost bez­
robocia o 5.525 osób. W dniu 10 bm. licz­
ba bezrobotnych w całym kraju zareje­
strowanych wyniosła 302.326 osób. (r)

Komisarz likwidacyjny przepro­
wadzi scalenie izb ubezpieczeft.
Warszawa. W najbliższych dniach o-

czekiwane jest powołanie komisarza dla
zlikwidowania obecnych form organiza­
cyjnych instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych. Stanowisko komisarza likwida­
cyjnego ma objąć dyr. Bieniewski. Ma
on przeprowadzić reorganizację i prze­
kształcenie obecnych 4 zakładów ubez­
pieczeń społecznych na jeden Zakład

Ubezpieczeń Społecznych o 5 fundu­
szach. Wkrótce też należy oczekiwać

no-minacyj 5 dyrektorów tych fundu­
szów. (r)

Nie wiecie dnia ani godziny...
Dwa wypadki nagłej śmierci.

Tuchola, W Mikołajkach, małej wiosce po­
wiatu tucholskiego, uległ nagłej śmierci silny
i zdrowy, będący w najlepszym wieku, bo li­
czący 43 lata, przodownik robotników leśnych
Malinowski. Wymieniony po południu i wieczo­
rem wypłacał robotnikom i zdrów i wesół po­
łożył się do łóżka, gdzie następnego dnia rano

znalazła go jego żona bez znaku życia.
Podobnej śmierci uległa w tych dniach żona

handlarza towarów łokciowych Tomaszewska
ze Suchej, zdrowa i w kwiecie wieku, która
jadąc wozem do najbliższego miasteczka, Koro­
nowa na jarmark, w drodze nagle się obsunęła
na wozie i zmarła, ku niemałemu przerażeniu
osób jadących również tą drogą na jarmark. W

ostatniej chwili swego tycia jeszcze nie trąciła
swego humoru, bo cieszyła się na odbyć mają­
cy się targ i nadzieję pożądanego zarobku.

CfaelgMiM*.
Osobiste. Związek małżeński zawarli Magnus

Jeka, kupiec, znany i szanowany obywatel mia­
sta Chełmna z p. Heleną Byczkowską z Dwo-

rzyska pow. Chełmno, córką cieszących się
ogólnym szacunkiem małżonków Andrzeja i Jad.
wigi. Nowożeńcom ,,Czczęść Boże" .

Z życia kulturalnego -Chełipna.
Zebranie sekcji Miłośników Kultury i Sżlukt

z inięjątywy ks. prof. Mantheya oraz dyr. gimn.
p. Wantucha, zebrało niezwykle licznych sym­
patyków. Słowo wstępne wygłosił oraz scha­
rakteryzował cele i zadania sekcji p. dyr, Wań­
tuch. Ks. prof. Manthey poinformował zebra­
nych o celach i zadaniach nowo powstałej kul­
turalnej placówki. P. płk. Koc poruszył kwestję
dławiącego coraz bardziej Chełmno — marazmu

kulturalnego i umysłowego. Mówca apelował
do zebranych, ażeby wszyscy odtąd gremjalnie
uczęszczali na rozmaite imprezy kulturalne, jak
naprzykład: Teatr Ziemi Pomorskiej, kino
,,Apollo" i t. d. dając niejako przykład kultury
dla szarych mas. Wynikiem zebrania było, za­
prowadzenie zniżkowego abonamentu teatralne­
go. Od tego tygodnia począwszy będzie można
zamawiać miejsca na przedstawienia teatralne
w aptece p. mgr, Jasińskiego, a bilety zniżko­
we (25 proc. zniżki) u p. Zeugnera.

Z obrad rady miejskiej w Gnieźnie.
Co stwierdziła komisja rewizyjna w gospodarce miejskiej

w miesiącach sierpniu i wrześniu br.
Z Gniezna donosi nasz korespondent: Spra­

wozdanie szczegółowe z przeprowadzonych re­
wizyj administracji i zakładów miejskich w mie­
siącu sierpniu i wrześniu br. wygłosił przewod­
niczący tejże komisji p. radny Hartwich. Ze
sprawozdania tego dowiedzieliśmy się cieka­
wych rzeczy a mianowicie: Komisja rewizyjna
stwierdziła, że na remont i czyszczenie mieszka­
nia prywatnego p. prezydenta Wrzalińskiego
wydano bez zgody rady miejskiej 512,25 zł, da­
lej komisja zakwestionowała wydatek za tak­
sówkę samochodową, którą wynajął w celach

służbowych p. prezydent, mimo, że Magistrat
posiada własny wehikuł, który stoi p. prezy­
dentowi każdego czasu do dyspozycji. Poza tem

komisja stwierdziła, że dezinfektor miejski wy­
konuje swoje czynności nadal, mimo, że nie
posiada ku temu wymaganych kwalifikacyj i że
z tego powodu rada miejska poleciła już swego

czasu p. prezydentowi go zwolnić. Następnie
referent poruszył sprawę wydatku 100 zł za

zapałki, które w myśl wywiadu p. prezydenta
dostarcza się na posiedzeniach pp. radnym
i członkom Magistratu zaznaczając, żc komisja
wydatku takiego nie stwierdziła. Wkoócu re

ferent wyjaśnił, ze według postanowień g 65

rozporządzenia II Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 15. 12. 33 r. sprawozdania i wnioski
komisji rewizyjnej przed wniesieniem pod obra­
dy rady rozpatrzyć i udzielić swych wyjaśnień
musi M agistrat a nie — jak dotychczas bywało
— sam przewodniczący Zarządu Miejskiego. Ra­
da miejska przyjęta sprawozdanie komisji re wi­
zyjnej do wiadomości, polecaijąc równocześnie
Magistratowi usunięcie stwierdzonych usterek.
Z powodu niewyczerpania porządku ębrad od­
będzie się w najbliższych dniach następne po­
siedzenie ra dy miejskiej.

Odznaczenie urzędników skarbowych
okręsu Izby Skarbowej w Poznaniu.

Echa napadu bandyckiego
na zagrodę rolnika w powiecie świeckim.



DR, L . B. (GRUDZIĄDZ),

Co należy wiedzieć o guzach
czyi! nowotworach, a w szczególności o raku?

W mowie potocznej używa się słowa
,,9uz" ą czasem i ,,wrzód" na określenie
wszelkiego rodzaju obrzmień, spowodowa­
nych bądź urazem, bądź zapaleniem, bądź
też samoistnie powstałych; w języku le­
karskim jednak rozumie się pod słowem
,,gu?" albo ,,nowotwór" (tumor) twory o r­
ganizmu powstało samorzutnie i mające
ściśle określone właściwości.

i Wedle ich kształtu zewnętrznego stano
w ią nowotwory, siedzące na powierzchni
organów, guzy najczęściej okrągławe,
m n iej lub więcej ostro odgraniczone, osze.

rokiej, albo niekiedy bardzo wąskiej pod­
stawie. Wewnątrz narządów zaś tworzą one

mniejsze lub większe guzy o ostrem od­
graniczeniu, albo też przedstawiają się w

formie t. zw . nacieczenia (infiltracji) jako
obrzmienie większych odcinków danego na­
rządu przy zachowaniu jego kształtu ze­
wnętrznego.

Nierzadko odgraniczenie guza od nor­
malnej tkanki tworzy rzeczywista otoczka
czyli, torebka. Z drugiej strony zdarza się
często, że istotna granica guza jest dla go­
łego oka zatarta, przyczem wysyła on, jak
to widać pod mikroskopem, wypustki w

głąb normalnej tkanki, niszcząc i wypiera­
jąc tę ostatnią.

Co się tyczy rozwoju i wzrostu guzów,
to, albo rośnie pierwotny guz sam w sobie
dalej, albo też w bezpośredniem jego są­
siedztwie powstają ciągle nowe ogniska.
Przy tem może tkanka nowotworowa mi­
mo wzrostu pozostać niezmieniona, albo
też z czasem ulec pewnym zmianom, zwła­
szcza natury zapalnej. Wśród bólów, za­
czerwienienia i innych objawów zapalnycii
przychodzi do owrzodzenia, zropienia, zwy­
rodnienia tłuszczowego i innych procesów
rozpadowych tkanki nowotworowej. Co do
barwy guzów znajdujemy tu kolory od bia­
łego poprzez żółty, zielony, czerwony, bron-
zowy, do czarnego włącznie.

Zależnie od umiejscowienia mogą guzy
wywoływać mniejsze lub większe zaburze­
nia, które w pewnych wypadkach stać się
nawet mogą groźne dla życia (np. ucisk
na mózg, wywoływany przez guzy we-

wiiętrznoczaszkowe, zwężenie przełyku lub
kiszek przez guzy ich ścian, ucisk na tcha­
wicę przez guży gruczołu tarczykowego,
i t. d.) Poza tein mogą zaburzenia wyni­
knąć z okoliczności, że nowotwory rozwija­
jąc się w danym narządzie, bardzo często
niszczą jego normalną tkankę i powoduią
przez to zaburzenie jego prawidłowej funk­
cji. Bardzo ważnym momentem -jest dalej
fakt,, że każdy praw ie guz odbiera organiz­
mowi w większym lub mniejszym stopniu
jego materjał odżywczy. Każdy nowotwór
rośnie bowiem na koszt pozostałego orga­
nizmu, który materjał, potrzebny do wzro­
stu guza, w każdym razie nie może zużyć
dla, celów własnych.

Stopień, w jakim organizm, ludzki do­
znaje uszczerbku wskutek obecności nowo-

twora, zależy przedewszyst.kiem od szyb­
kości jego wzrostu, poza tem od jego w iel­
kości Jeżeli bowiem guz rośnie bardzo po­
woli, to może on wprawdzie wkońcu przed­
stawiać sobą obszerną masę, nie powodu­
jąc jednak odtąd większego uszczerbku we

funkcjonowaniu organizmu. Inaczej rzecz

się ma przy szybkim wzroście, który w

pierwszej linji czyni niektóre nowotwory
tak groźnymi dla człowieka.

Jeszcze bardziej zgubną, niż szybki
wzrost,, jest własność niektórych guzów,
zwłaszcza raków, tworzenia t. zw . przerzu­
tów (m eta staży), to zn. zawleczenia komó­
rek nowotworowych drogą naczyń k rw io­
nośnych (żył), czy chłonnych w inne miej­
sca i organy ciała ludzkiego. Te przerzuty
czyli guzy wtórne, powstałe jak gdyby
prze* rozsianie, ro zwijają się na nowem

miejscu zupełnie tak jak guz pierwotny, z

Badanie świeżości mięsa*
, Świeże mięso posiada barwę czerwoną,

mniej lub więcej intensywną, — mięso nie­
świeże zm ienia tę barwę na szarozielona,wą
lub fiolatowo-zielonkawą, Zwłaszcza wpobli-
żu ścięgien, gdzie najwcześniej występują
zmiany w barwie. Powierzchnią mięsa, ma­
towieje. Świeże mięso, wskutek powstawa­
nia kw. mlecznego w mięśniach zaraz po za­
biciu zwierzęcia, — posiada odczyn kwaśny,
który łatwo sprawdzić możemy za pomocą
p'apie'rka lakmusowego: fioletowy papierek
iakmusowy zmienia barwę na czerw'oną,
czerwony — barw'y nie zmienia. Z chwilą
kiedy v/ mięsie zaczynają zachodzić zmiany
gnilne — odczyn zmienia się na zasadowy,
kropla, w 'yciśniętego z mięsa soku zabarwia
czerwony' pa-pierek lakmusowy na fioletowo
lub niebiesko - wiemy, że mięso jest już
nieświeże, uległo gniciu.

Wydziela się z takiego nieświeżego mięsa
amoniak; ślady amoniaku łatwo wykrywa­
my, zbliżając do mięsa pałeczkę szklaną lub

drewnianą, umaczaną w stężonym kwasie
solnym: wokoło pałeczki powstaje dymek. O
zepsuciu mięsa ostrzeże nas także powonie­
nie.

ktorego wzięły zaczątek, z w'Szystkiemi je­
go dla organizmu szkodliwemi cechami.'

Zależnie od stopnia niebezpieczeństwa
ula organizmu, rozróżniamy nowotwory
dobrotliwe i złośliwe.

Podczas gdy guzy dobrotliwe odznacza­
ją się tem, że w sw-ojej drobnowidowej (mi­
kroskopijnej) budowie, nie różnią się ni-
czem od tkanki prawidłowej i rosną tylko
bardzo powoli, nie przekraczając pewnej
określonej wielkości ani swego pierwotne­
go miejsca, to główną cecha złośliwości po­
lega na tein, że guzy złośliwe różnią się w

Swej budowie od tkanki normalnej i szyb­
ko rosną, przenikając i. niszcząc sąsiednie
narządy. Dalszą bardzo ważna cechą nowo­
tworów jest wspomniane wyżej tworzenie

guzów wtórny'ch, czyli przerzutów i nisżcze-

Dr. med. Alfred Ettinger.

nie, w ten sposób, nieraz odległych od sie­
dziby pierwotnego guza .organów.

Jako przykłady nowotworów dobrotli­
wych wymienię tu wlókniaki, pochodzące
z tkanki włóknistej, ttuszczaki (z tkanki

tłuszczowej), chrzęStniaki, kostniaki, mię­
śniaki, nerwiaki, nączyniaki (z naczyń
krw ionośnych) brodawczaki, gruczolaki
it.d.

Mięsaki są to guzy wychodzące z tkanki
łącznej, przeważnie okrągławe i ostro od­
graniczone od otoczenia, o spoistości naj­
częściej twardej. leli wielkość bywa roz­
maita, od bardzo małej do wielkości głowy
ludzkiej. Najczęściej usadowione są. na skó­
rze, w tkance podskórnej, w mięśniach, w

ścięgnach, okostrjej, w gruczołach chłon­
nych (limfatycznych) w oponach mózgu i
rdzenia, niekiedy w oku. Zaznacżyć rów­
nież należy, że, podczas gdy rak występuje
najczęściej w wieku starszym, podeszłym,
to mięsak jest przeważnie chorobą wieku
młodszego, a n iekiedy dziecięcego.

Ponieważ ze wszystkich nowotworów
należy rak do największych klęsk ludzko­
ści, poświęcę omówieniu jego osobną poga­
dankę.

Choroby godowe
W ostatnich dwu dziesiątkach lat rów­

nolegle z rozwojem i coraz więkśzero zróż­
niczkowaniem przemysłu zwiększyła się za­
rów'no ilość znanych chorób zawodow'ych
skóry, jak i zainteresowanie ich lecznic­
twem. W obcem piśmiennictwie specjal-
nem znajdujemy szereg znakomitych i wy­
czerpujących prac z tej dziedziny. U nas

'o statnie lata przyniosły cenny i obfity plon
działalności polskich autorów z dr. Mic-
rzeckim ze Lwowa i dr. Borkow--skim z W ar­
szawy na czele.

W niektórych zawodach wszyscy robot­
nicy po przepracowaniu pew'nego okresu
wykazują zmiany chorobowe, w innych —

schorzeniu podlegają tylko nieliczni. W grę
wchodzą w'szystkie skomplikowane proble­
my uczulenia, nadwrażliwości i zatrucia;
zadaniem lecznictwa jest wyeliminowanie
i ocena znaczenia każdej z tych przyczyn.

Z tem łączy się bardzo ściśle sprawa
zapobiegania: tyczy się to dążenia do usu­
nięcia czynników szkodliwych z materia­
łów przerabianych oraz ochrony bezpośre­
dniej i pośredniej od zetknięcia z niemi.

Równie w'ażne jest badanie przedwstępne
robotników-% . celem, niedopuszczenia osobni­
ków' wrażliwych do manipulowania czynni­
kam i. stanowiącemi szkodnik dlą ich skóry.

Wszystkie urządzenia, mające na celu
ochronę osobistą, czystość i higjenę, odpo­
w'iednie przewietrzanie, ośw'ietlenie zakła­
dów pracy, uspraw'nienie fizyczne ustroju
i t. d. zależnie od sw'ej celowości, mogą się
mniejwięeej Wybitnie przyczyniać do
zmniejszenia ilości chorób zawodow'ych.

Lecznictwo chorób zawodowych skóry
pie jest zadaniem wdzięcznem. Jedna i tą
sama przyczyna wywołać może zmiany
skórne, występujące w postaci rozmaitych
jednostek chorobowych. Są jednak czyn­

niki szkodliw'e, które w'ywołują zaw'sze

zmiany w tej samej postaci. Znane jest np.
schorzenie zaw'odowe ślusarzy, szoferów i

mechaników, stykających się stale ze sma­
rami i oliw--ą, u których zmiany skórne po­
jawiają się w postaci niezwykle licznych
zaskórników i kro-st na tle skóry ciemno
zabarwionej, świecącej się i tłustej. U lu­
dzi. pracujących w innych zaw'odach bywa­
ją charakterystyczne modzele o specjalnych,
umiejscow'ieniach, zazwyczaj na palcach i
dłoniach w miejscach rozmaitych, ściśle u-

zależnionych od czynności wykonawczej.
W każdym razie zasadniczym i najtrud­

niejszym do zrealizowania postulatem le­
karza jest usunięcie czynnika chorobotwór­
czego z otoczenia chorego, co zazwwczaj
jest rów'noznaczne z koniecznością W'yrze­
czenia się przez pacjenta pracy zawodowej.
Co to znaczy, wiemy dobrze. W wyjątko­
wych tylko przypadkach udaje się namó­
w ić chorego do zm iany zajęcia, w'zględnie
w'yszukać mu inną czynność w jego fachu.
Dlatego tak wielkie znaczenie mają bada-
nia przedwstępne osób pragnących praco­
wać w zawodach, które zmuszają do usta­
w'icznego stykania się Skóry z takiemi

czynnikami, jak woda,' kwasy, ługi, smary
i podobnemi.

W pierwszym rzędzie należy oczywiście
dyskwalifikować wszystkich już obarczo­

nych chorobami skóry, szczególnie tąkiem i,
jak wyprysk (eczema), czyraki, zapalenia
skóry i't , d. Dalej wielkie znaczenie ma

obciążenie chorobami alergicznemu jak
astma., gorączka sienna (heufieber) i t. p.

Tutąi ma w--dzięczne zadanie przed sobą
zarówno profilaktyka, jak i niedawno przy­
musowo wprowadzone, a tak doniosłe, ba­
dania młodocianych.

Zapalenie skóry u piekarzy.
Częste zapalenia skóry u piekarzy przy­

pisywano pasorzytom mąki, grzybom droż­
dży, wrażliwości na ciała białkowe mąki;
wreszcie różnym domieszkom produktów
chemicznych, dodawanych w celu t. zw . po­
prawienia mąki. Nie kwestjonując, że i te

czynniki mogą wyw'ierać wpływ w poszcze­
gólnych przyp-adkach, angielski specjalistą-
dermatolog, dr. Oscar de jong (Liverpoel),
znawca chorób zawodow'ych, stwierdził, że
w zmechanizowanych piekarniach, jak rów­
nież w wielkich fabrykach drożdży, nie m a­
ją miejsca zmiany chorobowe skóry rąk.
Tam zaś. gdzie ciasto wyrabiane jest ręcz­
nie i drożdże zarabiane są 3,6% słoną wo­
dą, a pracownicy doglądają także pieców,
w'tedy sól szybko wykrystąłizowuje się na

skórze przedramion i po powrocie do pracy
przy wygniataniu ciasta. Przenika przez
Skórę.

Według dra de Jonga sól jest więc istot­
nym powodem zmian zapalnych skóry. D u­
żą rolę odgryw'a tutaj nadwrażliwość pew­
nych osobników na sól kuchenną (chlorek
sodn). Podobne schorzenia skóry można
także spotkać u robotników zatrudnionych
w innych zaw'odach, gdzie mają do czynie-

Naukowe badanie
zagadnienia bliźniąt.

W berlińskim szpitalu Virchową otw'arty
został oddział dla bliźniąt. Kto przy zapisy­
waniu się do szpitala berlińskiego wykaże
się iako bliźniak, kierowany jest do wymie­
nionego oddziału. Tamże jest zapraszany do
badania na koszt miasta drugi bliźniak. Ze­
brany w fen sposób materjał jest przekazy­
wany Instytutowi Cesarza Wilhelma do ba­
dania zagadnienia bliźniąt.

nia z solą: w salinach, przy soleniu śledzi,
wyrobie konserw.

Jedynym środkiem ochronnym w piekar-
stwie są umywalnie, gdzie^ należy często
zmywać ręce przy wyrabianiu ciasta, zawsze

zaś przed podejściem do pieca.
(The Lancet).

Z ftlgieaiy pracy*

XI międzynarodowa wycieczka lekarska

nad Brzeg Lazurowy.
XI międzynarodowa wycieczka lekarska'

nad Brzeg Lazurowy, organizowana przez
Tow% Lekarskie Nadbrzeża Śródziemnego
francuskiego, odbędzie się, jak zwykle, w

czasie świąt Bożego Narodzenia od 26 gru­
dnia do 3 stycznia 1935 r. Wycieczka roz­
pocznie się rano dnia 26 grudnia br. w Ni­
cei i odw'iedzi cały szereg miejscowości
nadmorskich francuskich. Informącyj ui
dzielą i zapisy przyjm uje Secrćtariat, de la
Societe Medicale. Adres; Nice, 24 rue

Verdi.

Środek przeciwko chorobie

niekrzepniącia krwi

odkrył lekarz wiedeński dr. Alfons Sole.
Po dłuższych badaniach stwierdził on, że
przeniesienie m leka macierzyńskiego na

krw'awiącą ranę człowieka chorującego na

hemofilję jest niezawodnym środkiem do
skrzepnięcia płynącej krw i. Jak wiadomo,
na hemofilję (choroba niekrzepniącia krwi)
choruje hiszpańska rodzina królewska.

Wpływ pożywienia na stan zębów
Dzieci w w'ieku od czterech do ośmiu

lat powinny zawsze w miesiącach zimo­
wych zażywać tran, po dwie łyżeczki dzien­
nie. Takie zapobiegawcze leczenie tranem

przyczyni się doskonale do wzmocnienia
ich uzębienia: opłaci się ono sowicie, dając
dzieciom zdrowe i mocne zęby. Również i

kobiety, znajdujące się w odmiennym sta­
nie, a przedewszystkiem karmiące m atki
powinny zażywać trąn, nietylko dla ochro­
ny włąsnych. zębów przed łatw'em w tym
czasie próchnieniem, ale również dla wzmo­
cnienia. układu kostnego dziecka.

Ludzie dorośli mogą wpłynąć na zdro­
w'ie swych zębów, Spożywając dużo owo­
ców% a przedew'Szy.stkięm z jarz yn: bobu,
grochu, fasol: i soji. Z innych pokarmów
duże znaczenie posiada również nabiał.

Paznogcie u niemowląt.
Szeroko jest rozpowszechniony niczem

nieuzasadniony, szkodliwy przesąd, że nie-
mowlętom nie należy obcinać paznogcie.
Niemowlę czysto dotkliwie się kaleczy zbyt
długiemi paznogciami, trzymając palce w

buzi zjada bakterje wraz z brudem, który
nic zawsze da się całkow'icie dokładnie u-

sunąć z nod paznógcia. Niemowlęciu i ma­
łemu dziecku należy paznogcie przycinać
zupełnie krótko, co nietylko nie przyniesie
mu żadnej szkody, ale uchroni przed w'ie­
lu urazami i chorobami.

Chorobowość iśmiertelność
wśród metalowców.

Prźe.ciętny czas życia metalowców jest
dziś dłuższy, niż dawniej. Poczęści nale­
ży przypisać to ogólnemu przedłużeniu ży­
cia ludzkiego wskutek poprawy w'arunków
higienicznych bytu. I tak np. w Niem­
czech, prawdopodobieństwo życia mężczyzny
nrodzonego w

'

roku 1900 wynosiła 47 lat,
natomiast w roku 1925 — 56 lat.

Ale do przedłużenia przeciętnego czasu

życia metalowców przyczyniła się - po za

czynnikami natury ogólnej — także popra­
wa warunków pracy. A więc postępy w

dziedzinie higjeny pracy w wielkich i ma­
łych zakładach przemysłowych, W'alka z

wypadkami przy pracy, poznanie nowych,
nieznanych dawniej zatruć zaw'odowych i
udoskonalenie opieki lekarskiej nad chory­
mi i inwalidami pracy.

. Dowodem przedłużenia życia metalowców
jest t. zw . śmiertelność zawodowa, która
jest zarazem miarą stopnia szkodliwości
danego zawodu. Statystyka angielska, n aj­
dokładniejsza pod tym w'zględem, podaje
za lata 1921.-1923 następujące wskaźniki
śmiertelności zawodowej:

Jeśli śmiertelność wszystkich mężczyzn

czynnych zawodowo pomiędzy 20—65 r. ży­
cia przyjmiemy za 1000, wówczas śmiertel­
ność zawodowa kow'ali wynosi 951, robot­
ników' w fabrykach stali 1025, w hutach
żelaza 1116, w fabrykach noży 1284, pilni-
karzy 1851, szlifierzy metali 1977.

Z poszczególnych chorób wśród me talow ­
ców, dużo ofiar pochłania gruźlica i choro­
by narządów oddechowych. Cierpienia te

atakują głównie szlifierzy metali, pilnika-
rzy i nożowników% wskutek pracy w pyle
metalowym, ostrym, raniącym płuca. Ale
i pod tym względem w'arunki poprawiły
się gdzieniegdzie. Np. w Solingen, dzię­
ki pow'szechnemu w'prowadzeniu urządzeń
usuwając-ych Pył, śmiertelność z powodu
gruźlicy wynosiła w latach 1926-1928 na

10000 żyjących tylko 46, podczas gdy we

wszystkich wielkich miastach Nadrenii wy­
nosiła w tym samym czasie 73. Oto do­
wód, ja k wielkie postępy w zdrowotności
ogólnej można uzyskać dzięki higjenie
pracy.

Za dział ten odpowiada dr, Świątccki
w Bydgoszczy.
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KALENDARZYK.

Dziś: Józefata b. m . i Jukunda.
Jutro: G ertrudy p. i Leopolda.
Wschód słońca o godzinie 7.23.
Zachód słońca o godzinie 16.05.

Stan pogody
Po chmurnym i mglistym ranku w cią­

gu dnia rozpogodzenia ze stopniowym
wzrostem zachmurzenia począwszy od za­
chodu kraju. Nocą przymrozki, dniem
dość ciepło. Słabe wiatry z kierunków
południowych.
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9 16. w niedziele 1 święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Żołnierz
w sztuce".

DYŻURY NOCNE APTEK
od 12-18 listopada 1934 r.

1) Apteka Centralna.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

-S3-

,,L EKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. W ypoży cz a

książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę nBAL W SAVOY'n", ope­
retka Abrahama.

W czwartek i piątek komedja Yulpiusa
ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS" w świetnej

interpretacji naszych artystów.
Zapowiedziana na sobotę prem jera ope­

retki L. Falla SŁODKI KAWALER" zapo­
wiada się pod każdym względem imponu­
jąco. Obecnie zespół pod wodzą kapelmi­
strza Sillicha i reżysera Dowmunta prze­
szedł do końcowych prób z chórami, orkie­
strą i baletem. Nowe kostjumy^ stylowe
przygotowują pracownie własne, piękne de­
koracje skomponował J. Hawryłkiewicz,
nad strona choreograficzną czuwa Jan Fa
bian. W obsadzie głównych partji przo
dują nazwiska pp. Fontanówny. Kałczanki,
Nochowicz, Nowickiej, Dowmunta, Rew-

kowskiego i Rychtera.
ROBINSON KRUZOE, przepiękna bajka

pióra St. Dąbrowskiego, ukaże się w nie­
dzielę, 18 bm. bm. o godz. 16 po cenach

zniżonych od 10—99 gr.

Srebrne gody. Dziś, 14 bm. długo-
etni skarbnik Katolickiego Towarzystwa
łobotników Polskich przy Farze p. Marceli
Wiśniewski z swą małżonką Anną z Le
vandowskich obchodzi srebrne gody pożv
ua małżeńskiego Zacnym jubilatom śle
towarzystwo iak najserdeczniejsze życze-
lia obfitych łask bożych.

- Paszporty zagraniczne nie potanieją. K ił -

ca tygodni temu podaliśmy wiadomość, że Mi-
risterstwo Spraw Wewnętrznych opracowywuje
projekt ustawy o obniżeniu opłat za paszporty
zagraniczne. Jak się dowiadujemy, p rojekt ten

lapotkał na sprzeciw Ministerstwa Skarbu
i wobec różnicy zdań nie zostanie wniesiony
do sejmu.

Doroczne zebranie radców sierot tu te j­
szego obwodu odbędzie się w czwartek, dnia
15 listopada o godz. 11 w gmaęhu sądu okrę­
gowego, pokój 36, drugie piętro. Ze względu
na dobro społeczne uprasza się o liczny udział
w tem zebraniu.

Skromna, lecz podniosła uroczystość. W
lokalach Związku Ociemniałych Żołnierzy w

Bydgos-zczy odbyło się uroczyste posiedzenie
z okazji szesnastej rocznicy odzyskania nie­
podległości. W uroczystości wzięli udział wszy­
scy ociemniali żołnierze, zamieszkali w Byd-
goszy z prezesem p. Leonem Łepczyńskim na

czele oraz członkowie zarządu pp. radca Men­
cel, insp. Michalak, ref. Mańczak, por. Roesner.
Referat wygłosił członek zarządu prof. Zgodziń-
ski. Reierent podniósł wybitne zasługi, ponie­
sione przez ociemniałych żołnierzy w walkach

niepodległościowych oraz doniosłość ich ofia­
ry. Po oficjalnej części obchodu odbyła się
herbatka w bardzo miłym i serdecznym na­
stroju.

— Dyrygentem chóru ,,Halka" je st p.
Lucjan Matuszek, który kierował występa­
mi clióru na ostatnim zjeżdzie śpiewaczym
i na uroczystości otwarcia Uniwersytetu
Powszechnego,

yta marginesie-

Piszą nam:

W prasie pojawiają się ogłoszenia licy­
tacyjne, które mają zwykło tę przykrą
stronę, że wymieniają ofiary licytacji po
nazwisku razem z podaniem adresu. To o-

statnie rozumiem, bo chęć kupna mający
muszą wiedzieć, gdzie się licytacja odbę­
dzie. Ale czy koniecznem jest przytem i

wymienianie nazwiska takiego nieszczę­
śliwca? Nie jest to niby żadnym wstydem,
że ktoś nie mógł np. podatków zapłacić i

ściąga się j6 z niego w drodze przymuso­
wej. Ale ludziska przyzwyczaili się wszel­
ką licytację uważać za pewną hańbę, któ­
rej powinien unikać szanujący się czło­
wiek. Jest to naturalnie błędne zapatrywa­
nie, ale z niem trzeba się liczyć, przede-
wszystkiem w ten sposób, żeby nazwisk li­
cytowanych przy tej sposobnością w edyk-
tacli licytacyjnych nie wymieniać'.

Z tą wrażliwością ludzką na wrzekomy
wstyd umie się liczyć nasza dyrekcja tele­

fonów. Mam tu na myśli takie wypadki.
Komuś zamykają telefon, bo nie zapłacił
abonamentu. W czasie tym ktoś chce roz­
mawiać z tym właśnie wyłączonym abo­
nentem. Telefonistka nigdy nie odpowie
nato, że ów nr. telefonu jest zamknięty,
tylko odzywa się słodkim głosem: łączę! —

ale naturalnie nie łączy, bo nie może. Tym­
czasem nawołujący czeka przy telefonie i

niecierpliwi się, aby po* 10 minutach usły­
szeć od telefonistki: nie odpowiada!

Jest to piękną rzeczą, że dyrekcja tele­
fonów nie chce skompromitować" swych
zalegających z opłatą abonentów, ale czy
wypada z tego drugiego abonenta, który
żąda połączenia z martwym numerem ro­
bić warjata? Kazać mu 10 minut czekać
przy telefonie, który przecie ,,zdechł" i nie-
odczwie sję w żadne zaklęcia!

Przecież prostszą rzeczą byłoby odpowie­
dzieć: przewód zepsuty! Niech sobie ów
nawołujący abonent co chce myśli, może
wierzyć albo nie wierzyć, ale nie potrzebu­
je ze słuchawką przy uchu czekać, aż mu

się — n ikt nie odezwie.

Na obchodzie jubileuszowym
u rzemieślników.

(n). Najstarszy z pośród dwóch żyją­
cych założycieli Towarzystwa Rzemieślni­
ków Polsko-Katolickich, p . Wiktor Sarnow­
ski w wzruszający sposób opowiedział uro­
czystemu zgromadzeniu jakie były pobudki
ś. p. księdza Choraszewskiego, że p o w o ła ł
do życia te organizację, która tak pięknie
zapisała się w dziejach Bydgoszczy: ,,Sta­
nęliśmy w obronie języka ojczystego i wia­
ry świętej przy boku naszego duszpaste­
rza".

Siejba, jak wynikało ze sprawozdania
sekretarza p. Borowicza, wydała żniwo ob­
fite. Ze skromnej liczby 24 członków z ro­
ku 1894 powstały z biegiem lat poważne za­
stępy. Towarzystwo nie objawia teraz tej
żywotności co dawniej, będzie więc musia­
ło sobie poszukać nowego pola działania w

ramach Akcji Katolickiej.
Słowa szczerego uznania za wieloletnią

pracę, wyrażone jubilatom przez czcigodne­
go przewodniczącego uroczystego zebrania
dnia U bm. ks. kanonika Schulza, przyczy­
nią się do pobudzenia ducha w starej or­
ganizacji. Jednoczy ona, co słusznie zazna­
czył Szermierz ruchu chrześcijańsko-spo-
łecznego na tutejszym terenie p. Jan Cy­
wiński, nie tych co gonią za groszem, ale
mężów z charakterem. Wyrabiać te cha­
raktery może tylko Kościół Katolicki.

Prezesowi Talkowskiemu i obu senjo-
rom Sarnowskiemu i Bossardowi składano
gratulacje. Wśród dobrze Towarzystwu
życzących zauważyliśmy p. Józefa Zawita-
ja — fundatora cennych ozdób do sztanda­
ru, cechmistrza cechu stolarskiego p. Siu-
dowskiego, zastępcę cechu piekarzy i t. d

Uroczyste zebranie urozm aiciły dekla­
macje ,,najmłodszych" i śpiew.

Wieczór zakończono skrom ną zabawą.

Dzisiaj wielki koncert
w auli gimnazjum im. Kopernika.

Dzisiaj, w środę, 14 bm., o godz. 20-15,
odbędzie się w auli gimnazjum im. Koper­
nika wielki koncert, urządzony staraniem
Koła Przyjaciół Harcerzy hufców bydgo­
skich. Będzie to zdarzenie artystyczne du­
żej miary.

O dobrej, w pełnem tego słowa znacze­
niu muzyce i wykonaniu najlepiej powie­
dzą nazwiska koncertantów: Stanisława
Korwin-Szymanowska - - śpiew i Henryk
Sztompka — fortepian.

Stanisława Korwin-Szymanowska, sio­
stra genjalnego kompozytora Karola Szy­
manowskiego, pieśniarka europejskiej mia­
ry i stylu, której zeszłoroczne tournee ar­
tystyczno po Europie tak chlubnie zapisa­
ło się w naszej pamięci.

Henryk Sztompka, ulubiony uczeń mi­

strza Paderewskiego, laureat konkursów
szopenowskich, jest pianistą o europejskiej
sławie.

Organizacja Ruchu Muzycznego, za któ­
rej pośrednictwem udało się ściągnąć do
Bydgoszczy świetnych koncertantów, jest
młodą instytucją, współdziałającą z Fun­
duszem K ultury Narodowej, a mającą na

celu propagandę muzyki polskiej na pro­
wincji.

Kolo Przyjaciół Harcerstwa przy huf­
cach bydgoskich, opiekujące się w pier­
wszej mierze najuboższemi drużynami
zwraca się o pomoc do ogółu społeczeń­
stwa i dlatego urządza obecnie na cel Ju­
bileuszowego Zlotu Harcerzy w Spalę peł­
nowartościową i godną poparcia imprezę.

niodziidq?
W zdrowem ciele — zdrowy duch! Tak mó­

wi przysłowie. W porze letniej przedewszyst-
kiem ćwiczymy ciało, obecnie pora, by pokrze­
pić ducha.

Najpierw dobra książka. Nie ta, która po­
kazuje nam wstrętne obrazki lub opisuje roman­
se, wtłacza w duszę młodzieńca bakterje roz­
kładu i zgnilizny moralnej i wychowuje dzieci-

przestępców. A le książka dobra, pisana dla
m łodzieży polskiej z myślą przysłużenia się
tejże.

Dalej czemś, co gruntownie da nam pokój
wewnętrzny. Okazję dadzą nam rekolekcje dla

młodych, które w najbliższych dniach odbędą
się prawie we wszystkich kościołach z okazji
,,Święta młodzieży" . Do udziału zachęca mło­
dych św. Stanisław Kostka, patron polskiej
młodzieży.

Drogowskaz młodego Polaka-katolika jest

mmm

streszczony w jego dewizie: Do wyższych rze

czy jestem stworzony!
Miodzi idą za jego przykładem. Przez kilka

dni myśleć będą o zbawieniu duszy, stw.orzonej
do wieczności. To da nam pełne zadowolenie

Polska potrzebuje dobrych obywateli, ludzi
z charakterem, pracowitych i godnych zaufania

Idą młodzi, zapalćńi do czynu katolickiego
a z nimi lepsza przyszłość. Wyrośli w polskiej
szkole. Jako młodzież pozaszkolna skupiają się
w K. S. M . (Katolickich Stowarzyszeniach M ło­
dzieży), któ re liczą w Polsce 300 tysięcy człon­
ków. Pod okiem duszpasterzy dokształcają się,
by stać się dobrymi członkami ojczyzny i ko­
ścioła.

W święto młodzieży stawają młodzi do ape­
lu, by uczcić swego patrona, św. Stanisława
Kostkę.

Król Fuad chory.

Król egipski Fuad jest od dłuższego cza*
su chory. Ostatnio stan jego zdrowia tak
się pogorszył, że lekarze stracili nadzieję
uratowania go. Król Fuad naogół miał

ciężkie życie. Kosztowało go to dużo, n im

się wydobył z pod angielskiej supremacji
i kraj swój uczynił do pewnego stopnia
niezależnem państwem. Popadł też w wiel-
kie kłopoty finansowe, które Egiptowi gro-
ziły ruiną,' a które to niebezpieczeństwo doi
dziś dnia nie jest zażegnane. Jednem sło­
wem i trony nie zawsze są wysłane różami!

Odczyt na temat polityki zbożowej.
Pod powyższym tytułem wygłosił w ub. pią­

tek w Stowarzyszeniu Techników referat dyr.
Bydgoskiej Giełdy Zbożowo-Towarowej p. Mie­
czysław Wójcik. Aktualny i ciekawy, specjal­
nie w dobie obecnej problem, o4wietlony został
w obszernym referacie z uwzględnieniem cało­
kształtu stosunków polskich i międzynarodo­
wych. Z uwagi na rzeczowe ujęcie tematu, po­
dajemy go poniżej w streszczeniu.

,Polityka zbożowa w całokształcie polityki
gospodarczej odgrywa dominującą rolę. W y­
stępuje ona zarówno w państwach rolniczych
ja k 'i przemysłowych. Treścią jej jest problem
wyżywienia ludności. Osiągnięcie tego celu
prowadzi polityka zbożowa bądź t. zw. polityką
,Taniego chleba", wzgl. ,,drogiego chleba" . Pod­
stawowe kryterjum zagadnienia zbożowego tkwi
w wysokości ceny uzyskiwanej przez producen­
tów.

W skali międzynarodowej polityka zbożowa
zyskała na aktualności przez powstawanie i pię­
trzenie się trudności zbytu produktów rolnych.
Protekcjonizm agrarny, przejawiający się w sy­
stemie kontyngentów, restrykcyj dewizowych

, i monopoli państwowych stał się obecnie

zjawiskiem powszechnym. Celem jego jest
ochrona własnej produkcji oraz uzyskanie spo­
sobu zbytu a rtykułów przemysłowych w krajach
eksportujących produkty rolnicze.

Spadek międzynarodowego obrotu zbożem
w 1933 r. o przeszło 15 miljonów ton był na­
stępstwem wzmożonego protekcjonizmu oraz

gwałtownego spadku konsumcji. Ten spadek
konsumcji, 0 ile uwzględni się znaczny przy­
rost ludności, uważać należy za sztuczne zmu­
szanie ludności do ograniczeń żywnościowych.
Przyjąć bowiem należy, że wzrost produktów
rolnych utrzymuje się mniejwięcej na poziomie
przvrostu ludności.

Polska polityka zbożowa znajduje się w wa­
runkach skomplikowanych. Wypływa to z faktu,
że na wyżywienie jednego mieszkańca miast
pracuje 3 rolników. Niezależnie od tej okolicz­
ności występują dalsze niewiadome, a to ela­
styczność spożycia zbóż na wsi oraz silne waha­
nia w zbiorach. Momenty odnośne utrudniają
i komplikują rozwiązanie tego problemu po ljnji
interesów Wsi i miast. Uwzględniając ponadto
silne zapotrzebowanie pieniądza ze strony wsi
zrozumiałem staje się fakt nadmiernej i niere-

Wycieczka Koła Absolwent6w
Szkół Handlowych do Unisławia.

Zawsze ruchliwe na terenie miasta Byd­
goszczy Koło A, S. H . urządziło dzięki uprze)-:
mości dyrektora Cukrowni Unisław p. Frankegoi
w dniu 11 listopada br. wycieczkę celem za*
poznania się z sposobem przeróbki buraka cu­
krowego oraz z urządzeniem fabrycznemu
Uczestnicy stwierdzili z największem uznaniem,
że fabrykacja cukru w Cukrowni Unisław stoi
n abardzo wysokim poziomie technicznym.

Cukrownia Unisław mimo kryzysu zdobyła!
się na celową przebudowę i nawet w najbliż­
szej przyszłości zostanie całkowicie zelektryfi­
kowana i będzie jedną z najlepiej urządzonych
cukrowni w Polsce. Bardzo szczegółowych ob­
jaśnień udzielali na miejscu pp. Nobis i Koza­
kiewicz.

Uczestnicy wycieczki odnieśli z pobytu w!
Unisławiu jak najlepsze wrażenia, które na dłu­
go pozostaną wszystkim w pamięci.

Panu dyrektorowi Frankemu za umożliwie­
nie zwiedzenia cukrowni oraz pp. Nobisowi
i Kozakiewiczowi za udzielenie wszechstronni*)
fachowych objaśnień składa zarząd Koła A. Si
H. na tem miejscu staropolskie ,,Bóg zapłać -

— Uroczyste otwarcie kursu malarstwa

zdobniczego odbędzie się dziś, w środę 14 bm.
o godz. 18 w auli państwowej szkoły doształca-

jącej zawodowej nr. 1 przy ul. Konarskiego 2.
— Bydgoski Oddział Polskiego Towarzy­

stwa Przyrodników im. Kopernika odbę­
dzie w piątek, 16 bm. o godz, 20 w Państw.

Instytucie Naukowym Gospodarstwa W iej­
skiego (Plac J. Weyssenhoffa 11) posiedze­
nie naukowe, na którem p. mag. S. Żela­
zna wygłosi referat p. t. ,,0 katalitycznem
działaniu jonów". Goście mile widziani.

Wstęp wolny.
— Dziś, w środę, w Domu Katolickim

przy Farze odbędzie się o godz. 19.30 mie­
sięczne zebra nie Konferencji Męskiej św.
Wincentego a Paulo przy parafji iaraej, na

które zarząd zaprasza wszystkich człon­
ków czynnych i wspierających, jak rów'nież'

tych, którzy sympatyzują charytatywnym
celom Konferencji.

— Na cele Polskiego Białego K rzvia
w'płacili: Modrzejewskie Zakłady Górniczo­
Hutnicze 100 zł, Wydział Powiatowy powia­
tu bydgoskiego 200 zł, Poznański Bank dla
Handlu i Przemysłu 25 zł, uczniowie Pań­
stwow'ego Gimnazjum Klasycznego 20 zł, p.
dyr. Klemens Śliw'iński 20 zł, firm a Meinl
Warszawa 10 zł, firma Blumwe 6 zł, firma
Petów zadeklarowata składkę miesięczną w

wysokości 5 zł. Wszystkim ofiarodawcom
staropolskie ,,Bóg zapłać" składa zarząd
Polskiego Białego Krzyża w Bydgoszczy.

gularnej podaży. Nadwyżka dowozów zbóż nad

zapotrzebowaniem działa zniżkowo na kształto­
wanie się ceny.

W takich warunkach interwencja państwa,
w interesie całokształtu gospodarki i ludności,
jest nieodzowna. Występuje ona obecnie w

drodze t. zw . interwencji bezpośredniej i po­
średniej. Instrumentami pierwszej z nich są*
administracyjne regulowanie cen, monopole zbo­
żowe, przymusowe zrzeszenia producentów,
a wreszcie uprzywilejowane instytucje handlo­
we (odpowiednikiem których są w Polsce Pań­
stwowe Zakłady Przemysłowo-Zboźowe). Do
środków interwencji pośredniej zaliczyć nato­
miast należy: cła, premje, kredyty specjalne
(młynarskie, warantowe, zastawne), taryfy kole­
jowe, ulgi podatkowe, urządzenia techniczne
it.p.

Stosowanie różnych środków polityki zbo­
żowej zależne jest od sytuacji na rynku we­
wnętrznym jak i zagranicznym. Ponadto za­
leżne ono jest od kształtowania sic ideologji
i światopoglądu czynników zainteresowanych
i odpowiedzialnych" .

Po wygłoszonym referacie wywiązała się bar­
dzo ożywiona dyskusja w której podnoszono
przyczyny obecnego kryzysu oraz metody walki
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'w niedzielę ojd godziny 3.15

Dziś, w ftrodą, dnia 14 bmi

wielka premiera!
1923 - Dziesięcioro Przykazań
1927 - Król Królów
1932 — W Cleniu Krzyża
a teraz - nowy wielkitriumf:
najpotężniejszy historyczny film

wszystkich czasów
CecUH.de

KLEOPATRA
Claudette Coibert

jako Kleopatra, największy wampir -

kobieta w czasach rzymskich.
Juiinsz Cezar - Warren William
Marek Antonjnsz - Henry WHCOkOn
Herod - Józef Schildkraut
i 10.000 statystów. (21379

Dziejekobiety,której spryt
i uroda zaważyły bardziej
na historji świata, niż siła
igenjusz wielu mężczyzn I

Rzym i Egipt w całym
ich blasku i potędze 1

Sokół żeński.
W środę, U bm. o godz. 20 odbędzie się

w sekretariacie, ul. Dworcowa, zebranie
plenarne. O liczny udział, i punktualne
przybycie uprasza się. Ulgowe bilety do
teatru odebrać można w sekretariacie.

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 9 rano

odbędą się 'w Sali Szkoły' wydziałowej, ul.

Konarskiego ,ćwiczenia przygotowawcze na

zlot wszbćhsłowiański do Warszawy, na

które przybycie
'

wszystkich druchćn ćwi­
czących okręgu V jest konieczne. ,-

W poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 20
odbędzie się \v Strzelnicy z ramienia Miej­
skiego Komitetu WF. i PW . ,,W ieczór spor-
iowy", w którym bezwzględnie wszystkie
zawodniczki brać winne udział.

Kurs higieny dla nauczycielstwa
bydgoskich szkół powszechnych.

Dnia 7 listopada rb. odbyły się w auli gim­
nazjum im. Kopernika ostatnie wykłady kursu

higjeny, urządzonego z inicjatywy K uratorjum
Okręgu'Szkolnego Poznańskiego przez miejsco­
wych lekarzy szkolnych dla nauczycielstwa
szkół powszechnych m. Bydgoszsdzy, Kurs roz­
począł się dnia 16 października w obecności
wizytatora higjeny p. dr. Godyckiego oraz in­
spektora szkolnego p. Chmury i obejmował 12
wykładów z dziedziny higjeny, wygłaszanych
przez le ka rz y miasta Bydgoszczy na następują­
ce tematy:

Higjena budynku szkolnego - (lekarz miejski
p. dr. Nowakowski)

Choroby oczu (p. dr. Filipowicz)
Higjena skóry i jamy ustnej (p. dr. Maćko­

wiak)
Higjena pracy umysłowej (p. d r. Jonscher)
Niezakaźne choroby wieku dziecięcego (p,

dr. Milćhert)
Walka z chorobami zakaźnemi w szkole (p

dr, Wróblewski)
Gimnastyka a wskazania zdrowotne (p. dr,

Jonscher)
Propaganda higjeny przez szkołę (p. dr.

Jonscher)
Panom prelegentom, którzy ofiarowali swój

cz(as i zechcieli służyć nauczycielstwu swemi
cennemi uwagami z dziedziny higjeny, uczestni-

cyMkursu składają serdeczne podziękowanie;
if Niewątpliwie kurs ten pobudził'słuchaczy dó

tent
'

'Większego zainteresowania się sprawami
higjeny w szkole z pożykiem dla dziatwy pol­
skiej, której zdrowie i rozwój fizyczny są pod­
stawą siły i tężyzny narodu.

- Uroczyste wręczenie dyplomów i na-

gród na Francuskich Kursach Rządowych
odbędzie się w niedzielę, dnia 18-go b. m.

w.auli Gimn. Kopernika o godz. 6 -tej wie­
czorem, pod przewodnictwem p. Dutard,
konsula francuskiego w Poznaniu, przy
współudziale prof. Langlade, generalnego
dyrektora Kursów, oraz Komitetu Tow. Al-
1lance Franęaise. Dyrekcja Kursów upra­
sza najuprzejmiej o jak najliczniejsze przy­
bycie obecnych i byłych uczniów i uczenni­
cę, członków i sympatyków towarzystw
Polsko-Francuskich, oraz łaskawą publicz­
ność. Wstęp bezpłatny,

— Cenny dar. Opieka rodzicielska przy
szkole powszechnej im. Staszica' ufundowa­
ła. z datków dobrowolnych kompletne u-

rządżeriie dla gabinetu fizykalnego swojej
Szkoły.

-- Halo! Hałd Kto pragnie się mile za­
bawić, niech śpieszy na wieczorek tanecz­
ny Tow. Czeladników Malarskich, który
odbędzie się dnia 17 bm. w Hotelu Lcng-
ning, ul. Długa, Początek o godz. 19-ej.
Koniec??? (20389

Po Berlina
wycieczka odbędzie się w dniach od 2—9 XII .

1934 r. Pobyt w Berlinie potrwa pełnych 7 dni.
Wycieczka wyruszy z Poznania do Berlina dnia
2: XII. w godzinach rannych. Wyjazd z Berlina
dnia 8. XII . w późnych godzinach wieczornych.
Ceną przejazdu z Poznania w obie strony,
paszport zbiorowy i wizy wynosi w klasie III
zł .88,-, w klasie II zł 100,— . Na dojazd do
Poznania zniżka według tabeli ,,C" wzgl. ,,D'*
zależnie od ilości uczestników. Wszelkich in-

formaęyj udziela i zapisy przyjmuje do dnia 26.
bm. ,,Orbis". (20985

Śmiertelny cios w serce.
Wgrodno cdśrlcazabitaafca.

Wstrząsająca tragedia rodzinna, we Lwówku.

Niezwykle wstrząsająca tragedja roze­
grała się ub. niedzieli we Lwówku (pow.
nowotomyskij.

Pomiędzy 42-let,nim robotnikiem. W in­
centym Pacholicem- a jego 21-letnią córką
dochodziło ostatniemi czasy od gwałtow­
nych scysyj z racji tej, że dziewczyna pro­
wadziła lekkomyślny tryb życia, nawiązu­
jąc stosunki z coraz to nowymi ludźmi.
Niesnaski rodzinne przybrały jeszcze na si­
le z chwilą, gdy na świat przyszło nie-

Za darmo
otrzyma każdy abonent

^Dziennika Bydgoskiego"
N A GWIAZDKĘ

ślubne dziecko, którego utrzym anie spadło
oczywiście na barki ojca,

Ub. niedzieli doszło między ojcem i cór­
ką do gwałtownej sprzeczki, w trakcie któ­
rej oszalała dziewczyna wzięła nóż do ręki
i wbiła go ojcu prosto w serce. Śmiertel­
nie ranny runął Pacholic na ziemię i w

kilka, chwil później wyzionął ducha.

Zawezwany lekarz zastał już tylko styg­
nące zwłoki. Ojcobójczynię osadziła poli­
cja w areszcie.

PSEKHY KALENDARZ
KSIĄŻKOWY

Przedpłatę na grudzień- przyjmują od 15-go b. m . wszystkie urzędy pocztowe i listowi

SzajKa złodziei okradła
podag węglowy pod-Rynkowem.

Węgiel ukryły w lesie gdańskim sprzedawali hurtem.
Cała szajka złodziei, złożona z pięciu o-

sób, wybrała się na kradzież węgla z po­
ciągu w'ęglowego na linji Rynkowo-Ma­
ksymilianowo. Zdołali oni,zrzucić z wago­
nów około 'sześćdziesiąt centnarów ,węgla
i, ukryć, węgiel ten w pobliskim lesie, Skra­
dziony węg'iel 'częściowo rozprzedali po e.e-

nie 1.50-2 .20 żt za centnar, twierdząc, że
jako bezrobotni otrzym ali przydział węgla
po tańszej cenie. Jednakowoż policja nakry­
ła złodziei i wszyscy znaleźli. się onćgdaj
na ławie oskarżonych przed Sądem G'rodz­
kim .

Byli to Józef Talaga i jego synowie An­
toni i Jan oraz Feliks Kulwas i Nikodem
Kochanowski. Przyznali się oni ze skru­
chą do kradzieży, tłumacząc się nędzą w

jakiej żyli. Józef Talaga otrzymał 8 mie­
sięcy więzienia, Antoni Talaga skazany zo­
stał na dwa Lata domu- poprawczego a Jan
Talaga na :sześć..miesięcy, więzienia z za­
wiesz'eniem kary ną trzy lata. Feliks Kul­
was i Nikodem Kochanowski otrzymali po
sześć miesięcy więzienia z zawieszeniem na

trzy lata. Trzech paserów otrzymało karę
również z zawieszeniem.

WALASIEWICZÓWNA W JAPONJL

Redakcja PAT otrzymała dziś nową rs-

lację Walasjewiczówny z jej pobytu w Ja-
ponji. Z relacji tej wynika, że Waiasiewi-
czówna startowała w Os,aka w dniach 20
i 21 ub. m . w mistrzostwach lekkoatletycz­
nych Japonji. W zawodach tych Polka
zdobyła trzy tytuły mistrzowskie: na 60,
100i400m.

W biegu na 400 m. Walasiewiczówna u-

stanowiła nowy rekord światowy w czasie
58 sek. Poprzedni rekord należał do An­
gielki Hałstead i wynosił 58,2 sek. (przyp.
red.: dystans ten nie jest oficjalnie reje­
strowany).

W biegu na 100 m. Walasiewiczówna

wyrównała rekord. Japonji — 12 sek., 2)
Sugiyam a 12,6 sek.

W biegu na 60 m.: 1) Walasiewiczówna
7,7 sek., rekord Jąpónji wyrównany', 2) Su-

igyama 8 sek.
Z ważniejszych wyników kobiecych w

tych zawodach notujemy: 4X 200 m. 1:52,9
sek., rekord Japonji, Skok wda.1: Takino
539 cm., wzwyż — Hifohashi 145 cm. O-
sżczep - Yamamoto 38.55 m.i kula — Ko-
jim a 11.05 m., rekord Japonji, trójskok ~

Hajashi 11.22 m.

Wdniu21ub.m.odbyłosięwOsaka
uroczyste wzniesienie sztandaru polskiego
na maszt- na stadjonie, poczem wręczono
Walasiewiczównie zdobyte przez nią nagro­
dy, przywiązane do pierwszych miejsc. Na
pamiątkę otrzymała Polka ponadto piękną
japońską lalkę.

ma

Kradzież, która nie jest kradzieżą.
Jak to było z uprowadzeniem auta ze Zbożowego Rynku.

(kj). We wczorajszym numerze donosi­
liśm y o sensacyjnej, jak na bydgoskie sto-

Sumki, kradzieży auta, stojącego na Zbożo­
wym Hynku przed firmą Bacon,

Śledztwo policyjne ujawniło z rekordo­
wą szybkością szczegóły tej ,,kradzieży" .

Otóż właścicielem skradzionego samo­
chodu był faktycznie niejaki Kłonicki, z

zawodu handlarz bydła, zam. w Bydgosz­
czy.

Ten to Kłonicki, znajdując się w cięż-
.fciej sytuacji finansowej, zarejestrował ..sa-.

m ochód na nazwisko swego znajomego. A -

leksandra Kwaska, z którym spisał odpo­
w iednią umową.

W tych dniach wynikły pomiędzy wspól­
nikami nieporozumienia pieniężne, Kło­
n icki, m ając pretensje do Kwaska, upro­
wadził z ulicy samochód, którym wspólnik
jego na mocy umowy się 'posługiwał.

,,Skradziony" samochód znalazła policja
bydgoska w Gnieźnie,

Cała sprawa znajdzie niewątpliwie-swój
epilog n a sa li Sądowej.

Bardzo licznie zgromadzona na stadio­
nie publiczność, wysłuchała w skupieniu
narodowego hym nu polskiego, odegranego
przez orkiestrę.

GRUDZIĄDZKI KLUB SPORTOWY
V/ NIEMCZECH.

W Elblągu bawiła drużyna piłkarska
Grudziądzkiego Klubu Sportowego. Roze­
grała ona mecz towarzyski z miejscową
Victorią, wywalczając wynik remisowy 0:0.
Na meczu rozegranym z. inicjatywy konsu­
latu R. P . w Kwidzyniu, obecny był przed­
stawiciel tego konsulatu, Nowaczyk,

SZWECJA BIJE DANJĘ W TENNISIE.

Rozegrany międzypaństwowy mecz ten-

nisowy w krytej hali pomiędzy Szwecją a

Danją, zakończył się zwycięstwem Szwecji
w stosunku 4:1.

NAJLEPSZE RAKIETY W POLSCE.

Polski Związek ,L-awn-Tennis.owy ustalił
doroczną listę najlepszych rakiet w Polsce.
Zgodnie z oczekiwaniami wśród panów za­
jął pierwsze miejsce Tłoczyński przed Heb­
dą, wśród pań Jędrzejowska przed Volk-

nerówną. Lista klasyfikacyjna przedsta­
wia się następująco: panowie — Tłoczyń­
ski, Hebda, Tarlowski, Wittman. Bratek,
Spychała, Stolarow Jerzy, Barmiński, Po­
pławski, Majewski; panie — Jędrzejowska,
Volknerówna, Lilpopówna, Neumanów'na,
Riidowska, Orzechowska.

Jak to pan Plotka sprzedawał tanie

zapalniczki i co z tego wynikło.
(kj). Ostatnio w Bydgoszczy znalazł się

w obiegu cały transport tanich zapalniczek,
niecclonych przez władze skarbowe.

Na ulicy zaczepiali przechodniów pokąt-
pi sprzedawcy, którzy ofiarowali nieóclone
zapalniczki już za cenę 2 zł.

Władze skarbowe w porozumieniu z wy­
działem śledczym ustaliły, że pokątnym
handlem taniemi zapalniczkami zajmuje
się niejaki Jakób Płotka, osobnik o dość
burzliwej przeszłości kryminalnej.

Płotkę aresz'towano a sprawę skierowa­
no clo pana prokuratora* ,

MESOLAMENT
SP1ESS

KOI i USUWA BOLE REUMATYCZNE
JEDNORAZOWE WCIERANIE PRZYNOSI UlA ę

— Z dniem 15 bm. otwiera p. Nowicki
Józef, inwalida wojenny Wojsk Pol'skich

restaurację—jadłodajnię przy ul. Poznań­
skiej nr. 17 (dawniej Hotel Rosenfeld). Ja­
ko zacnego i zasłużonego obywatela, a tom.

bardziej jako powstańca: i organizatora od­
działu powstańczego W ojsk Polskich, któ­
ry przyczynił się w dużej mierzę do odzy­
skania naszej niepodległości, należałoby go
popierać. Zwracamy uwagę na ogłoszenie
w dzisiejszym numerze.

BśaBtenetiesg'zzagfc C f t . f%.
KOLO ŚRÓDMIEŚCIE.

Zebranie plenarne' odbędzie s-ię w pią­
tek, 16 bm. o godz. 19,30 w hotelu Leng-
ning przy uL Długiej,

Ciekawy referat na powyższem zebra­
niu wygłosi p. red. Nowakowski. Ze

względu na ważność uchwał, uprasza się
o gremjalne i punktualne przybycie.

Uprasza się o zabranie legitymacji.

CH.Z.MLI*.

Dziś, w środę, 14 bm. o godz. 19 w lo­
kalu przy ul. Poznańskiej 14 m. 6 odbędzie
się zebranie plenarne połączone z herbatką.
Bardzo ciekawy referat wygłosi p. prezes
Baum. Na porządku obrad m. in. sprawy
organizacyjne, rozwiązanie ankiety i wrę­
czenie nagród. Bibljoteka czynna pół go­
dziny przed zebraniem.

INFORMATOR
41. PSZYOEZDZAJACYCU

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,Gastronomia" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restaurację:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Kawiarnia ,,Enropa” , G dańska 10. Dancing do
rana.

Kabarety:
,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

O. Neuman, Stary. Rynek 14. Jedwabie, towa­
ry wełniane,, baw'ełniane, gaianterja, swetry,
try kotaże. Ostatnie now'ości. Ceny najniższe.

H. Kaszubowski, S. 7,o. p. Długa 22. Zegarki, biżut.
F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach

wełnianych damskich i- męskich. M ateriały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Żyrandole, radjo, żelazka, w'szelkie mater. radio-
i elektrotechn, poleca A. Marciniak, Byd­
goszcz, Długa 6, te l. 13-43.

Marian Susała, St. Rynek 19, tel. 1128 — poleca
pończochy, skarpety, rękawiczki, swetry,
trykotaże, wełny pończosz., sw'etrowe.

Futra i pracownia kuśn. Nitecki, Dworcowa 48.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 -

,

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy
'

2-3 i' M f t 8.05, 9.57, 13.55, 15.39
18.01, 19.o8, 21.26 (tran zytowy), 23.16.

Tczew - Gdańsk - Gdyn'a : 0.40, 3.56, 6.50 7.35
12,13, 13.13, 17.17, 2 0 .0 3 , 20.10.

Kościerzyna --Gdynia: 8.13, 15.45.
Naklo - Pila: o.Ot, 6.15, 10.49 pranz.) 14.45, 19.46.
Umsiaw- Brodnica: 4.50, 8.11, 13.45, 1610, 2156
Inowrocław-Poznań: 2,21, 3.50, 6.201145 1340'

1S.10, 20.40, 22 .25.
' '

y*'ągrovriac- Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 1854
Inowroęłew- Karaznlcg- HerbyNowei 2,2^ 13.4Ą
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Marysieńka
oez. o godz. 5, 6.30 i 9-tej.

Dziśjroda, rewelacyjna premjsra!
Nie fantazja, lecz rzeczywistość!
Wielki film szpiegowski z cza­
sów wielkiej wojny pod tytułem Bytem Szpiegiem

W rolach głównych :

Andre Luguet
Edwige Feuillere

oraz najn.przeb., skrząca siębum, idown.komedja pL

_____

WRÓG KOBIET
wrog.'SiSStwŁ w r. gł. Slim Summeryilie. Tasn'Pitts. Salwy śmiechn.

Dzieje francuskiego agentaNr. 33
który był najgroźniejszym po­
strachem niemieckiego wywiadu

Melina paserska w centrum Bydgoszczy.
Niesłychana afera ujawniona przez Wydział Siedczy.

'(kj). Policja bydgoska pochwalić się mo­
że nowym sukcesem.

W związku z serją kradzieży, zgłoszo­
nych w wydziale śledczym, brygada pości­
gowa w wyniku mozolnych dochodzeń wpa­
dła na trop znanego złodzieja i włamywa­
cza, 31-letniego Edmunda Ziarniaka, skaza­
nego przez sąd za różne przestępstwa na

łączną karę półtora roku więzienia.
Ten to właśnie Zimniak okazał się

sprawcą licznych wyczynów złodziejskich,
dokonanych w ostatnim miesiącu na tere­
nie Bydgoszczy.

. Poszczególne etapy śledztwa Są nastę­
pujące:

W mieszkaniu niejakiego Maksymiljana
Łabickiego przy ul. Kościuszki 48 znalezio­
no wartościowe narzędzia, skradzione swe­
go czasu w firmie Butowski i Ska. Skra­
dzione narzędzia skonfiskowano i zwróco­
no poszkodowane) firmie. W ywiad konfi­
dencjonalny ustalił, że kradzieży w firmie
Butowski i Ska dokonał Zimniak. Złodzie­
ja aresztowano w mieszkaniu kochanki,
niejakiej Władysławy Sz. przy ul. Malbor-

skiej. W mieszkaniu Władysławy Sz. zna­
leziono też większą partję łupu złodziej­
skiego, pochodzącego z kradzieży dokona­
nych w Bydgoszczy.

Skradzione przedmioty podarował Zim­
niak kochance, jako zadatek na prezent
ślubny.

Po nitce do kłębka ujawniła policja trze­
cią melinę paserska, która mieściła się w

mieszkaniu bratą Maksymiljana Łabickie­
go, Pawła.

Ten to Paweł Łabicki wspólnie z Zim-

niakiem, bratem Maksymilianem oraz nie­
jakim Kwiatkowskim, z zawodu ,,kupcem"*,
był inicjatorem wszystkich większych kra­
dzieży, zanotowanych w ostatnich miesią­
cach przez wydział śledczy policji bydgo­
skiej.

Kwiatkowski zasądzony został już raz,

wspólnie z Zimniakiem, za kradzież i pa­
serstwo na karę półtorarocznego więzienia.

Olbrzymia afera pasersko - złodziejska
zamknięta została rewizja w warsztacie
Szewca Mikołaja Donarskiego przy uL Po-

morskiej.
Okazało się. że Donarski był wspólni­

kiem złodziejskiej szajki i brał czynny u-

— Ś. p . Maksymiljan Poćwiardowski.
Dziś rano zasnął w Bogu po dłuższych cier­
pieniach ogólnie Szanowany sędzia, od nie­
dawna adwokat ś. p . Maksymiljan Poćwiar­
dowski. Zmarł na zapalenie płuc — poi
przebytej grypie. R . i. p.

Kto zgubił? W Zarządzie Miejskim w

Bydgoszczy — oddział porządku publicznego —

złożono następujące znalezione przedmioty:
cholewki do pończoch, wełnę, twist, tekę z za­
wartością, rękawiczki damskie, cęgi, czapkę
męską oraz worek. Prawo własności wymienio­
nych przedmiotów należy zgłosić w tymże u-

rzędzie, ul. Grodzka 25, pokój 19.

dział w ,,upychaniu" skradzionego towaru.

W toku pierwiastkowego śledztwa udowod­
niła policja Zimniakowi i jego wspólnikom
włamania i kradzieże m. in. do firmy Bu­
towski i Ska, Henzel przy ul. Dworcowej,
Bucholz przy ul. Gdańskiej, K. Stark przy
ul. Gdańskiej oraz do Bydgoskiego Domu
Farb przy ul. Pomorskiej.

We wszystkich wypadkach udało się
Zimniakowi uniknąć kontaktu z policją i

dopiero przed kilkom a dniami zupełnie
przypadkowo zdołano go przyłapać i osa­
dzić w areszcie.

Centralna melina paserska, mieszcząca
się w warsztacie szewca Donarskiego przy
ul. Pomorskiej 3, zajmowała się rozprze-

dażą łupu do pomniejszych melin.

Precyzyjne narzędzia skradzione w fir­
mie Butowski zakupił Donarski od Zimnia-
ka za cenę 20 złotych, wiedząc, że wartość
nominalna tych narzędzi przekracza 1000

złotych.
Jak się dowiadujemy, śledztwo w uja­

wnionej aferze trwa. Wartość wykrytego
do tej pory łupu złodziejskiego ustalono na

przeszło 5000 złotych.

Towarzystwo Kupców na nowych
drogach rozwoju.

Deklaracja nowego prezesa p. dyr. Maciejewskiego.

Do Paryża
w czasie od 28. 11. do 8. 12. tania wycieczka
na międzynarodową wystawę lotniczą za

złotych 315.— . Informacji i zgłoszenia do

,,Orbisu", Bydgoszcz, Gdańska 15, tel. 667.
(21407

We wczorajszy wtorek odbyło się w salce

Resursy Kupieckiej pierwsze plenarne zebra­
nie Towarzystwa Kupców pod nowowybranym
zarządem przy udziale około pięćdziesięciu
członków. Przewodniczył zebraniu nowy pre­
zes p. dyr. W ładysław Maciejewski, składając
na wstępie deklarację, która wywołała wśród

obecnych wielkie wrażenie,
W swej deklaracji prezes Maciejewski na­

kreślił ogólną linję programu i cel, jaki wy­
tknął sobie nowy zarząd. Współpracując ściśle
z innemi bratniemi organizacjami, Towarzystwo
Kupców jako organizacja gospodarcza lojalnie
ustosunkować się musi do władz państwowych
i samorządowych. Wymaga tego obrona intere­
sów kupiectwa. Takie ustosunkowanie się nie

wyklucza jednak rzeczowej krytyki zarządzeń
władz.

Poczyniono już pewne kroki w kierunku pod­
kreślenia tego lojalnego ustosunkowania się do
władz ze strony Towarzystwa Kupców przez
złożenie wizyty nowego zarządu, reprezentowa­
nego w osobach prezesa Maciejewskiego, wice­
prezesa Zamiary i dyr. Drewka .u p. starosty
Stelanickiego i u p. prezydenta Barciszewskiego.

Po raz pierwszy w dziejach Towarzystwa
Kupców rewizytował p. starosta, składając o-

ficjalną wizytę Towarzystwu Kupców.
Dalej wyjaśnił prezes Macieiewr1i, że ko­

nieczna jest współpraca z innemi organizacjami
społecznemi i gospodarczemi bez względu na

zabarwienie polityczne i dlatego też kierując
się tą zasadą, przyj?! protektorat nad zabawą
sekcji gospodarczej B. B . W . R .

Od czasu do czasu wygłaszane będą na ze­
braniach ciekawe referaty na tematy gospodar­
cze, przyczem zarząd stara się o pozyskanie w

tym celu wybitnych jednostek jako referentów.

Na najbliższych zebraniach przyrzekli wystąoić
z referatami p. dyr. Woda z dziedziny banko­
wości i prezes Izby Skarbowej p. Świtalski
z Poznania.

Kilka słów w swej deklaracji poświęcił pre­
zes Maciejewski również kwesiji żydowskiej.
Nowy zarząd kontynuować będzie walkę z ży-
dostwem w obronie naszego stanu posiadania,
który trzeba rozszerzyć, ażeby naszej młodzie­
ży kupieckiej umożliwić warunki egzystencji
i możność stworzenia nowych warsztatów pra­
cy. Dlatego zarząd nie zgodził się na zabawę
żydowską w Resursie i nigdy na imprezy ży­

dowskie w Resursie nie pozwoli.
Dalszem zadaniem zarządu będzie wciągnąć

do towarzystwa tych kupców, którzy jeszcze
nie należą do organizacji. Co do kwestji po­
łączenia się ze Związkiem Tow. Kupieckich na

Pomorzu w Grudziądzu toczą się obecnie per­
traktacje, a specjalne zebranie zadecyduje jesz­
cze o warunkach połączenia.

Wkoócu wyjaśnia p. prezes, że interwencja
zarządu Tow. Kupców w sprawie znanej odezwy
uprzywilejowania kilkunastu kupców w Radzie

Grodzkiej B. B. W . R. odniosła pozytywny sku­
tek, gdyż odezwy wycofano z urzędów. Odezwę
wydano bez wiedzy głównego zarządu B. B,
W.R.

,,Jedynym celem — zakończył prezes Macie­
jewski swe ekspose — jest dobro i rozwój na­
szego zawodu kupieckiego i dlatego proszę
wszystkich członków o solidarną współpracę
z zarządem".

Następnie mec. Trzciński wygłosił ciekawy
referat na temat: ,,Jak reguluje nowy kodeks

zobowiązań sprawę kupna i sprzedaży", nad

którym wywiązała się ożywiona dyskusja, Z

wielkiem zaciekawieniem wysłuchano także re­
feratów o nowych opłatach pocztowych pp.

Stypy i Krzyżyńskiego. Po dłuższej dyskusji
i odczytaniu kilku komunikatów około godz. 12
w nocy zamknięto zebranie.

— Wielkie świniebicie w Resursie Ku­
pieckiej. W jutrzejszy czwartek odbędzie
się wielkie świniobicie w Resursie Kupiec­
kiej. Pierwszorzędne kiszki własnego wy­
robu, nogi wieprzowe i flaki po niskich ce­
nach i niezwykłe smacznie przyrządzone
ściągną do Resursy smakoszów bydgoskich.
Przygrywać będzie orkiestra. Dancing. Lo­
kal otwarty do rana. Wszyscy jutro wie­
czorem do Resursy!

Roman M. i Jan R. Oficerów marynar­
ki handlowej kształci Szkolą Mirska w

Gdyni. Obowiązuje ukończenie gimnazjum
lub szkoły równorzędnej. Po szczegółowe
informacje niech się Panowie zwrócą do

dyrekcji Szkoły.

jc-ftuGRAM W KINACH,NADESŁANY: |

ADRIA. Dziś uroczysta premjera najpotęż­
niejszego filmu wytwórni ,,Paramount'' p. t.

jjKleopatra", który wszędzie budzi żywe zacie­
kawienie. Zainteresowanie nowym obrazem Ce-
cil B. de Mille'a jest zresztą całkiem usprawie­
dliwione, bowiem samo nazwisko genjalnego

HtEOPATRA
r'. C.5,DEMILLE'A

reżysera jest już rękojmią wspaniałego ^wido-

wiska. Przepychem wystawy, techniką i roz­
machem ,,Kleopatra'" przewyższa wszystko, co

Cectl B, de Mille dotychczas nakręcił. Nikt

nie posiada tak szerokiego gestu i zamiłowania

do monumentalności, jak de Mille. W ,,K leo­
patrze" powraca on do swego ulubionego tła:

Egiptu, tak wspaniale wskrzeszonego już w

,,Dziesięciorgu przykazań". Największą zaletą
,,K leopatry" jest jednak to, że film ten, mimo

swego wystawowego przepychu, mimo tysiącz­
nych tłumów statystów, masowych scen —

trzyma widza przez cały czas w emocji i każe
śledzić niezwykle ciekawie rozwijającą się
akcję. Bohaterką filmu jest najciekawsza po­
stać kobieca, jaką zna historja świata. Odtwa­
rza ją Claudette Colbert, która od chwili gdy
się ukazała w roli Poppei w filmie ,,W cieniu

krzyża" była jakby predystynowana do tej roli

wielkiej kusicielki. Dalej w roli Juljusza Ceza­
ra świetny Warren William, a Marka An­

toniusza kreuje sława ekranów angielskich
Henry Wilcoxon.

APOLLO (ul. Krasińskiego 23), Dziś w śro­
dę wielka premjera najnowszego arcydzieła
,,United Artists"' p. t. ,,Z łodziej serc" w rewe­
lacyjnej obsadzie. Frederic March w roli tytuło­
wej w otoczeniu świetnych partnerek Constan-
ce Bennett i Fay Wray, Jest to pikantna i do­
wcipna komedja pomysłu, rozgrywająca się na

tle luksusowych salonów włoskiej arystokracji.
Nadprogram: wesoła komedja p. t . ,,Miki w

krainie złota", tygodnik ,,Paramount". Począ­
tek o 5,10.

BAŁTYK, Dziś premjera podwójnego pro­
gramu: Potężny film morski p. t, ,,U. 9" oraz

film cowboyski z Bob Kusterem w roli głównej
p. t . ,,Szantażyści w potrzasku. Początek o 5.

MARYSIEŃKA. Dziś zmiana programu. Idzie

wielki film szpiegowski, osnuty na tle praw­
dziwego zdarzenia p. t . ,,B y łem szpiegiem". W

roli głównej znakomity aktor francuski Andre

Luguet. Dalej najweselsza komedja, jaką zoba­
czymy na ekranie w Bydgoszczy po raz pierw­
szy p. t. ,,Wróg kobiet" z udziałem świetnej
pary komików Slima i Zasu Pitts. Pocz. o 5,

KRISTAL kończy dziś wyświetlanie najwe­
selszej komedji polskiej p. t.,,Co mój mąż robi
w nocy?" Która z pań ciekawa, co robi mąż
w nocy, niech śpieszy, lecz z mężem, na dzi­
siejsze, nieodwołalnie ostatnie seanse tego nie­
zmiernie humorystycznego filmu z udziałem

Lopka Krukowskiego, Mankiewiczówny, Gie-

rasieńskiego, G orczyńskiej i Znicza. Prócz tego
nadprogram. Początek o 5,15. W przerwach zaś

o godz. 7,10 i 9,10 przygrywać będzie świetny
zespół orkiestrowy na serbskich instrumentach,
który wykona szereg utworów z nowoczesnego

repertuaru. Jutro premjera największego dzieła

filmowego produkcji wiedeńskiej p. t . ,(Maska­
rada".

REWJA posiada na ekranie wielki film, o-

snuty na tle życia zbója w dawnej Rosji p. t.

,,Pożar nad Wołgą" z Albertem Prejean, Inki-

szyniewem i Kowanko w rolach głównych. Na
scenie nowa pikantna rewja p. t . ,,Automat hu­
moru** z udziałem młodych, uroczych artystek.
Początek seansów o 5.

Bank Polsk płacił w dniu 14,'XI 1934 za:

dolary amerykańskie 5,26
funty szterlingów 26,44
fra n ki szwajcarskie 171,74
franki francuskie 34,81
guldeny gdańskie 172,29
liry włoskie 45,23
floreny holenderskie 357,10

Zamach samobójczy urzędniczki
państwowej.

Młoda dziewczyna wyrwana z lodowatego
uścisku śmierci.

(kj). Dziś wczesnym rankiem zadźwię­
czał w' dyżurce straży ogniowej ostry dzwo­
nek telefonu.

- HalloL.. Wyślijcie natychmiast karet,
kę pogotowia! Młoda dziewczyna popełni,
la samobójstwo. Stan ciężki, niema ani

chwili do stracenia!!!
Przed domem, w którym zagościło nie­

szczęście, czekała na przybycie karetki sa-

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu­
cha, nadkwaśności soku żołądkowego,
bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu

strachu, ogólnem złem samopoczuciu i

zmęczeniu łagodnie działająca natural­
na woda gorzka Franciszka-Józela daje
łatwe wypróżnienie, uwalnia organizm
od pozostałości w jelitach i w wielu w y ­

padkach zapobiega zapaleniu ślepej
kiszki. - Zalecana przez lekarza.

nitarnej grupa ciekawskich, których w

Bydgoszczy nigdy nie brakuje. Przeciągły
ryk klaksonu samochodowego już zdaleka

sygnalizował przybycie pogotowia.
Na miejscu lekarz pogotowia ratunkom

wego ustalił następujący stan faktyczny:
25-letnia M arja W., urzędniczka pa*,

stwowa w zamiarze samobójczym napiła
się jodyny. Rozpaczliwy krzyk wijącej się
w boleściach dziewczyny przywołał do­
mowników, którzy telefonicznie wezwali

pomoc lekarską.
Lekarz udzielił desperatce doraźnej po­

mocy, poczem ze względu na ciężki stan.

polecił przewiezienie samobójczyni do szpi-
tala miejskiego. W lecznicy zaaplikowano
wypompowanie żołądka.

Jak się dowiadujemy, stan desperatki
dzięki troskliwej opiece lekarskiej, mimo
że nadal jest poważny, obaw większych nie

wzbudza.

SI
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.
PoznaA,dnia13.11.1934roku.

Spędzono: wołów 28, buhai 100, krów 295
świń 1960, cieląt 496, owiec 145.

Razem 3024 zwierząt.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Woły:

Pełnomięsiste wytuczone nie-
o p r z ę g a n e ......................................................6 0 - 64

Mięsiste tuczone młodsze
d o l a t 3 ........................................ .... 52— 56

Mięsiste tuczone s ta rs ze ......................42 — 46
Miernie odżywione . .. .......... .. .......... .. .... 3 5 — 36

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste..... 52— 58
Tuczone m ięsiste ........................... 40— 50

Nietuczone, dobrze odżywio­
n e s t a r s z e ............................................

* * 36— 38
M ie rn ie o d ż y w io n e ...............................30 — 32

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste............................5 8 - 62
Tuczone mięsiste ,**

* 44—

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 28- 32
M ie rnie odżyw io n e ...........................* * 20— 22

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste ...... 80 - 64

Tuczone mięsiste . ............ ............ ...........52— 56
Nietuczone, dobrze odżywione

* * * 4 2 - 46
M ie r n ie o d ż y w io n e ....................................34— 36

Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 34- 36
M ie rn ie o d ż y w io n e ....................................30— 32

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone . *. 58— 66
Tuczone cielęta . ............ ............ ...........5 2 - 56
Dobrze odżywione ......... 46— 50
M ie rn ie o d ż y w io n e ....................................4 0 - 44

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy .... 60— 64
Tuczone starsze skopy i maciorki 50— 56
D ob rz e o d ż y w io n e ................................... 40— 44

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

ż y w e j w a g i ...................... . . r. 58-62

b) pełnomięsiste od 100 do 120kg.
żywej wagi .. ............ ... ......... ............. .......... 5 2 - 5 6

'c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
ż y w e j w a g i "

........................... .......... ............ 4 8 - 50

d) mięsiste świnie ponad 80 kg.
' 44— 46

e) maciory i późne kastraty -

. 44-52

Przebieg targu spokojny

Stan wody na 'Wiśle dnia 14 listopada:
Zawichost —

, Warszawa -

, Płock —, To­
ruń 1.14, Fordon 1.20, Chełmno 1.02, Gru­
dziądz 1.20, Korzeniowo 1.38, Piekło 65,

Tczew 64, Einlage 2.52, Schievenh. 2.70.

Diw.kino-teatrJpollo"
ul. Krasińskiego 23, tel. 495.

Poęz. o g. 5.10pp.,7,10 i 9.10 w.

Dziś w środę wielka premjera! Najnowsze arcydzieło wytwórni
,,United Artists" . Pikanteria głośnego ,,Dekamerona" po raz

pierwszy na ekranie. Pikantna i dowcipna farsa dźwiękowa,
rozgrywająca się na tle luksus, salonów włoskiej arystokracji pt. Złodziejserc

Dzieje mężczyzny, który kochał sto kobiet jednocześnie. Prze­
pych wystawy. Przezabawne nieporozumienia. Obsada arty­
styczna rewelacyjna. W roli tytułowej najpiękniejszy amant

FrydricNarch.'rolfwłJw.'
' ' "

~

21406Nadprogram:

wesoła groteska
i Tygod. Paramounta
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Kino Kristal
zawiadamia Szan. Publicz­
ność iż premjera obrazu
o wszeehśw. sławie odbę­
dziesięwuwartek,15bm. MASKARADA

Ten najsłynniejszy film — który
kosztował m iljony jest nieustan*

ną sensacją Londynu, Paryża,
Berlina, Wiednia i Warszawy

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 15 LISTOPADA.

WARSZAW A-RASZYN, 6,45: Audycja poranna.
12,10; ,,Słuchajmy pilnie o starem W ilnie",
pogadanka dla dzieci młodszych z muzyką
i piosenkami. 12,30: V -ty poranek szkolny
zorganizowany przez ,,Polskie Radjo" we­
spół z wydziałem oświaty. Wyk .: ork. filh .

pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego, Ma­
ria Mokrzycka (śpiew), Józef Kamiński

(skrzypce) i prof. Jerzy L efeld (akomp.).
13,00: Dziennik południowy. 13,05: Z rynku
pracy. 13,10: Dalszy ciąg poranku szkolne­
go. 15,35: Przegląd giełdowy. 15,45: M uzy­
ka salonowa w wyk. wiedeńskiej orkiestry
i ulubione piosenki w wyk, Adama Astona.

16,45: Lekcja języka francuskiego. 17,00:
Teatr wyobraźni nadaje oryginalną komedię
I. Dehnelówny p. t . ,,Hanka szuka drogi do
szczęścia". 17,50: Skrzynka pocztowa. 18,00:
Pogadanka rolnicza. 18,15: li-g i koncert z

cyklu ,,Sonaty L. van Beethoveńa" . Wyk.:
Bolesław Woytowicz. 18,35: Utwory wiolon­
czelowe (płyty). 18,45: ,,Co czytać", nowo­
ści poetyckie. 19,00: Chór kozacki pod dyr.
Jarowa. 19,20; Feljeton aktualny. 19,30: M u­
zyka salonowa (płyty). 19,50: Wiadomości
sportowe. 20,00: Muzyka lekka w wyk. ork.
P. R. pod dyr. St. Nawrota z udziałem G rety
furn ay (śpiew). 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Jak pracujemy w Polsce. 21,00: Kon­
cert wieczorny. Wyk .: ork. symf. pod dyr.
Józefa Ozimińskiego i Zofia Rabcewiczowa
(fortepian). 21,45: ,,Pogląd na świat" (z cyklu
,,K ultura filozoficzna") . 22,00: Koncert re­
klamowy. 22,15: Lekcja tańca. 22,35: Muzy-

. ka taneczna z dancingu ,,Paradis". 22,45:
Gawęda z angielskiemi słuchaczami P. R.

23,05: Dalszy ciąg muzyki tanecznej.
ZAGRANICA. Dziś słuchamy o godz. 17,00:

Moskwa (Stalin), Opera. Budapeszt. Muzy­
ka cygańska. 18,00: Londyn Nat. Muzyka
lekka. Moskwa (WZSPS). Symfonja. 19,00:
Berlin. Muzyka popularna. Bratisława. Solo
na harmonji. 20,00: Moskwa (Kom.) . Opera.
Wiedeń. Operetka. Praga. Koncert symf.
Kopenhaga. Koncert symf. Sziutgart. Kon­
cert symf, Londyn Reg. Koncert. 21,00:
Frankfurt. M uzyka rosyjska. Poste Parisien,
Operetka. 22,00: Praga. M uzyka lekka.
Luksemburg. Recital fort. Wiedeń. Duety
operowe. Budapeszt. M uzyka cygańska.
23,00: Hamburg. Recital wiolonczelowy. W ie.
deń. M uzyka taneczna, 24,00: Hamburg.
Muzyka nocna.

Hiema pasaż w urzędach wofskowph.
Do Ministerstwa Spraw Wojskowych napły­

wa masa podań o przyjęcie na stanowisko
iunkcj. państw, oraz o powołanie podoficerów
i szeregowych rezerwy do służby nadterminowej
lub zawodowej w wojsku.

Składanie podań w tych sprawach do Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych jest bezcelowe
i naraża jedynie zainteresowanych na koszta
przesyłki pocztowej.

Ministerstwo Spraw Wojskowych, w chwili
obecnej nie posiada wolnych posad dla funkcjo-
narjuszów państwowych. Do udzielenia Wszel­
kich informacyj w sprawach przyjęć szeregow­
ców i podoficerów rezerwy do służby nadter­

minowej lub zawodowej w wojsku są upoważ­
nieni właściwi Komendanci Powiatowych Ko­
mend Uzupełnień (P. K . U.), dokąd należy skie­
row-ywać zapytania.

Wszelkie podania, składane do Ministerstwa

Spraw Wojskowych po dniu 15 listopada 1934
roku w sprawach posad względnie przyjęcia z

rezerwy do służby nadterminowej i zawodowej
w wojsku, pozostaną bez odpowiedzi.

Nowy most na Warcie.
W dniu Święta Niepodległości został

uroczyście otwarty nowy most 100-me-

trowy na Warcie w Uniejowie. Na uro­
czystość tę przybył do Uniejowa kilku­
tysięczny tłum okolicznych włościan.

Boże Narodzenie w BETHLEEM
Pod Protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa D-ra Tomczaka, pielgrzymka
do Z emi Świętej — połączona ze zwiedzaniem Aten i Konstantynopola.

Informacje i zapisy: XII. 2* 1. Cena Zł,
A9tacfa SfigatolicBsea w Kodzi, ulica SBsoruiblcl1a

Wagons-LitsZ/Cook, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42. (Si39a

X ńĘgcia goffpąggągslap-
Środa, 14 listopada.

Godz. 19,00: Koło amatorskie ,,Iskra" . Zebranie
plenarne w szkole im. Żwirki i Wigury, ul.
Nakielska 199,

— Koło Przyjaciół Harcerzy 24 B. D . H . przy
szkole im. ks. Piramowicza. Zebranie ple­
narne w harcówce. O godz. 18 zebranie za­
rządu.

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wy­
kładem w Domu Czeladzi,

Godz. 20,00: Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich iiija
Bydgoszcz. W ykład w sprawach socjalnych
w sali zebrań, plac Piastowski 17.

— Bydgoskie Tow, Cyklistów. Zebranie mie­
sięczne w ,;Harmonji" .

— B. K . S. ,,Polonja", sekcja hokejowa. Zebra*
nie sekcji w sali Resursy Kupieckiej.

Czwartek, 15 listopada.
Godz. 18,30: Absolwentki szkoły wydziałowej.

Zebranie w czytelni żeńskiej szkoły wydziai
łowej.

Godz. 19,30: Klub wioślarski ,,G ryf" zaprasza
wszystkich swych członków na roczne walne
zebranie, które odbędzie się w restauracji
,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha.

Zebranie Stow. Służby odłożono na niedzie*
lę 18 bm. z powodu misji w kościele N. S. J .

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalBze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo

L każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne agłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

E POLECENIA
JrA

Dla p*8Sttka)ąey*h peoadj M% sa 11k1.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłkt, które msadntozo nie smteniafa treścł ogfomsenta,
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszeni*, ani do twrota pieniędzy.

Zabawki
różnego rodzaju, lalki du­
ży wybór, wyrób własny,
tanio. Instytucjom dobro­
czynnym Specjał ny rabat.
,,Tani Bazar", Stary Ry­
nek, obok apteki (2i386

Futra
wszelkiego rodzaju wyko­
nuje szybko, tanio spe­
cjalną pracownia futer
Edward Feścłiel, Pługa 44
I. piętro. ; (2t38()

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum , tanio.

M. Samoike, Bydgoszcz,
Jezuicka22, tel. 1301. (19679

Orzechy
włoskie 11 zł, orzechy łu­
szczone 24 zł, miód kura­
cyjny jasny 15 zł, jabłka
7, pięcioliilowe franko za­
liczka, wysyła, Polski Me
ra n” , Zaleszczyki. (2i294

Sala Licytacyjna
Gdańska 42, poleca bardzo
tanio, futro damskie, męs­
kie, różne kołnierze fut­
rzane. wózek dla chorych,
ęlektrolux dobre meble
mahoniowe. (214ll

Subhastd!
W Białośliwiu, pow. W y­
rzysk sprzedany będzie
dnia 24. bm. korzystnie
dom, zabud., ogród. (Sąd
Grodzki, Wyrzysk). Infor­
macji udzieli p. Kowa­
lewski, Bank Ludowy,
Łobżenica. (21323

Z powodu (21412
wyjazdu sprzedam tanio
umeblow. na 2 pokoje ku­
chnię, Chwytowo 5/18.

530 mórg
ziemi pszennej, zabudo­
wania masywne, pełne
inwent. sprzedam, wpła­
ta 40.000 lub wydzierża­
wię. Objęcie 20.000. K ie li­
szek, Bydgoszcz, Plac
Piastowski 15. Odpowiedź
znaczek. 02193

Pianino (12165
dobrze 'utrzymane. K or­
deckiego 12, restauracja.

Maszyna
do szycia Singera. Poci
Blankami 20--6 . 621394

Jadaike
sypialkę tanio sprzedam
Lipowa 12. (12185

KUPNA

Ohjektu (12198
w cenie 25-35 tysięcy zł,
nowy, z pierwszej ręki
wprost od gospodarza,
Bielawki. nie wykluczam
innych dzielnic. Wpłaty
1 3 -18tys. reszta hipoteki
amortyzacyjne z poda­
n ie m dochodu. Zgłosze­
nia filja Dziennika Byd­
goskiego ^Kupno zaraz'*.

Pianino (12164
kupię. Pomorska 27-6 .

Parcele
przy Sokolej, piękne po­
łożenie. Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43a. 09298

Nieruchomość
przy ul. Gdańskiej w Byd­
goszczy, z składami i ubi­
kacjami fabrycznemi, z

ogrodem, natychmiast ko­
rzystnie za gotówkę na

sprzedaż. Oferty pod,,Ko­
rzystnie*', filja Dzienni­
ka. ( 12173

Pianino
czarne krzyżowe tanio.
Szczecińska 6 -19. 612175

Waga
decytnalna, 250 kg., na

sprzedaż. Sowińskiego 28,
skład kolonjalny. (21383

zedam 621416

;azową. kanar-
ożyce krawiec-

Akordjon
ewentualnie używany ku­
pię. Oferty pod BAkor-
djon” Dziennik Bydgoski
Toruń. (2i396

Kupię
zaraz 8 mtr. stół składo­
wy (Tonbanki. Oferty do
filji Dziennika ,Ton-
bank” . (12171

Laborantka
obeznana z wszelkiemi
pracami f o t o potrzebna.
,.Laborantka”, Filja
Dziennika. (12188

Służąca
czysta, pracowita, rzetel­
na potrzebna. Zgłoszenia
godz. 4, Śniadeckich 47,
skład porce'any. 612189

fclcseh
szewski potrzebny. Gdań­
ska 26. - 1-12187

Sóspodjfńi
z dobremi świadectwami
do wszystkiego potrzebna
Mickiewicza 5, m. 4, (1219U

Grafolog 19123

prof. Foady
Bydgoszcz

ul.Dworcowa2,m.3.

Pokoju
całodziennem utrzyma­
niem poszukuje urzędnik
zaraz. Oferty filja pod
, Solidny”. 612161

Pokój
z używaniem kuchni po­
szukują bezdzietni. Oferty
*Centrum” filja. (12184

?L,,t^e m

Pokój 121325
słoneczny, ładnie umeblo­
w'any z w'ygodami,z utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Florjana 3, m. 8.

Najlepszym towarem, największym wyborem
i najńiższemi cenami, zdobywam coraz więcej klientów.

Polecam codziennie nadchodzące Nowości:

Wełny na płaszcze,kosljumylsuknie
Wdmety, Transparent~Chiffon, M s a m ity

Mwabię, brokaty, To/fet w des, i gładki
Skład bławatów-jedwabi

J.WMI%SMB
mSąfeigasasKac, tal. SUafstara*fsas nr. 30 , róg ŚmadecRicth.

.70S1

Fryzjerka
dobra siła potrzebna.
Niedźwiedzia 7. 621414

Dziewczyna(12197
do dziecka zaraz poszu­
kuję. Marszałka Focha 20

Restauracja Gastronom.

Czeladnik
szewski potrzebny. W i­
leńska 9. (12179

Westfafeką
kuchnię kupię. Oferty
filja Dziennika pod,,West­
falska” . (21419

Słułaca 612180
do prac domowych, goto­
waniem i dziecka. Śnia­
deckich 7, księgarnia.

E d E D iEkspedientkana wypomóżkę do galan­
te rii poszukiwana. Gdań­
ska 37, (12174Pani

która złoży 500-1000 zł.
ma zapewnioną posadę w

składzie galanteryjnym ,

wynagrodzenie dobre. O-
ferty pod ^Gwarancja” do
Dziennika Bydg. ('2t388

UoeA
do drogerji połączonej ze

składem towarów kolo-
njalnyćb,potrzebny zaraz.

Zgłoszenia z życiorysem
drogerja pod ,,Aniołem*'.
Pakość. (21418Potrzebna

panienka do koionjalki
na Pomorze zaraz. Adres
Dziennik Bydgoski. 621391 Polsko-francuski

krój. Kraw'cowa pierwszo­
rzędna dyplomowana we

Francji przyjmie uczen­
nice, wyucza kroju i szy­
cia. Zgłoszenia przyjmuje
Lwow'ska 5, m. 4. (21413

Pomocnik
fryzjerski lub uczeń któ­
ry się uczył potrzebny
natychmiast. Bandkowski,
Gruezuo, p, Swiecie. 61219,6

Inteligentna 612167

panienka z praktyką szu­
ka posady do dzieci. O-
ferty filja pod ,Młoda” .

Francuskim 612168
niemieckim doskonale
władająca szuka posady
bony łub do towarzystwa.
Oferty filja poćl rFrancja” .

Do wszystkiego
szukam posady zaraz. O -

ferty filja pod ,Doświad-
czona” . 612169

Panienka
biurowa szuka posady
ewentl. ekspedjentki. O-
fe rty filja pod sPocząt-
kująca” . (12170

'zJM
POKOI
POSZUKUJĄ

Potrzebne
2 umeblow'ane pokoje z

używaniem kuchni dla
dwojga osób w' spokojnej
dzielnicy miasta, cena

przystęnna. Oferty Dzien­
nika Bydg. pod , Pew­
ny 1”- (21315

Pokój
próżny duży, osobne wej
ście, wydzierżawię. Dłu­
ga 15, gospodarz. (21376

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go8,m.6. (21384

Pokój
elegancki. Plac Poznań­
ski 2-4 . (21382

Pokój
wspólny najchętniej pa­
niom. Jezuicka 16/4. (21296

Pokój
miły, jasny, pom. 2 -4 .

Garbary 17, II . (12155

Pokój
utrzymanie. Cieszkow­
skiego 12—4. (12160

Pokój
elegancki z fortepianem
wynajmę. Śniadec­
kich 49-3 . (12191

Pokój
osobne wejście. Plac Pia­
stowski 17—7. (12182

Pokój
umebl., osobne wejście,
elektryczność. Ks. Mal­
czewskiego 2 przy Staiym
Rynku. (t2t?8

Pokój
osobne wejście. W armiń­
skiego 11-2 . (12194

Pokój
20 Stycznia 18/1. 612181

1-2

pokoje umeblowane, te-
iefon. Cieszkowskiego 4,
II ptr. 02176

Pokój
komfortow'y . Cieszkow­
skiego 1-1 . (12195

Mieszkanie
2 pokojowe, śródmieście
poszukuje zaraz. Cena,
oferty pod .Wypłacalni”
Dziennik Bydgoski. (21397

3 pokojowe
mieszkanie komfortowe
śródmieściu dla 2 osób
poszukuję. Oferty pod
, Małżeństwo” do Dzien­
nika Bydgoskiego. (2142u

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnia bezdzietnym. Nie­
golewskiego 8.

kuch. Kozietulskiego 32,

1 i2 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13.

2-3 pokojowe:
komfort. Sw. Florjana 9.

3 pokojowe:
parter. Gamma 4/1,

Poznańska 29.
kiewicza 7/2.

Zgł. Sień-

centr. ogrzew. Nakielska 77

5 pokojowe:
IIp . Sienkiewicza 13portj.

Składy:
tow. krót., mieszkanie. Ja­
giellońska 28.

Jedno-dwupokojowe
wj'najme. Jachcice, Śre­
dnia 27.' 612192

4 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Plac Piastowski 7. 612162

Pokój
z kuchnią wynajmę. Na­
kielska 126. 612186

IE bESI
Rzeinictwo

w mieście prowincjonal-
nem, dobrze zaprowadzo­
ne, przeszło 40 łat w je­
dnych rękach, z powodu
starości 'wydzierżawię za­
raz. Zapęd gazowy, wła­
sna rzeźnia i jedyna chło­
dnia na miejscu. Zgłosz.
do administracji pod
X.Y .” 621403

Skład
z mieszkaniem 4 pokojo-
wem w centrum m. Byd­
goszczy od1.I.35.do
wynajęcia tak samo

5 pokojowe
komfortowe mieszkanie.
Zgłoszenia filja Dziennika
Bydg. pod ,G . 42 .” 621409

RÓŻNE

Cofam (21368
słowa obelgi przeciwko
pannom Wolnikowskim.
Józefa Kaszubowska.

Pozostawiono
większą gotówkę w fir­
mie Jan Zieliński, ulica
Gdańska 12. Prawy właś­
ciciel może takową
odebrać za zwrotem kosz­
tów. G2197

g(ZOUBY3

Zgubiono
12 bm, wieczorem złoty
damski zegarek w teatrze
lub w drodze ul. Gdań­
ska, Świętojańska, Szcze­
cińska. Ponieważ jest on

drogą pamiątką, upraszam
o zwrot za wynagrodze­
niem do Dziennika Byd­
goskiego. (21328

ECEEE)!
20.000 zł.

na I. hipotekę majątku
280 mórg poszukuję. Ofer­
ty filja Dziennika r Zie-
raia” . ( 12158

f ( nrtnauti a

Kawaler
wysoki brunet, 27, obec­
nie Bydgoszczy, pragnie
poznać panienkę celem
późniejszego ożenku. O -

ferty Dziennik Bydgoski
pod ,,Ł.” (21390



Sir. 12. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", czwartek, 'dnia 15 listopada 1934r. Nr. 262.

KEEE)I
Przerabianie

kapeluszy aksamitnych,
żałobnych i futrz. mufek.
Dawniej Dworcowa 9—5,
teraz Dworcowa 17, mie­
szkanie 6, II , (20258

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (2U02

Rgtami)!
Dem

z frontowym ogródkiem
oraz sadem owocowym i
ogrodem warzywnym w

Inowrocławiu, ul. Solan­
kowa 49 zaraz na sprze­
daż. Wolne 4 pokojowe
mieszkanie. Oskar Meyer,
Grudziądz, Trzeciego Ma­
ja 2. ( 11842

Kolonjalka 112172
w dobrem położeniu z

mieszkaniem z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Oferty pod .K o-

lonjajka” filja Dziennika.

Chevroletke
4 cylindr. osobową otwar­
tą z pełną gwarancją
sprzeda tanio J. Urbań­
ski, Żalno powiat Tu­
chola. 121362

Bilard
cały z przyborami tanio
na sprzedaż. Zgłoszenia
pod.W .P.” filja jDzien-
nika. 112159

Polecam swój bogato zaopatrzony

spsclalny magazyn wykwintne! odzletyiii!iiim:i!!immiiiimiiimmiimmMmiiiimmmmiNmmiiiiii!mmimiiiiii!gii!i!mmmiiimniiHMiiimiiii
na sezon jesienno-zimowy

Głaszcze znajl.Bielskichmaterjalów
' M u r a n i a

JFfurttfci
sportowe i do polowania

tfgtodnie
spacerowe, sportowe, modnekolory

LEON KONIECZKA
Bydgoszcz, Gdańska 41.

18865

KikupnaVX
Wielka

firm a włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom
prywatnym. Oferty sub
,,Solidna egzystencja za­
pewniona" — składać do
biura Fuchsa, Łódź B. Pio­
trkowska 50. (20908

Potrzebna
służąca. Marszałka Focha
12, m. 3. (21375

Dom 121305
lub willę śródmieściu ku­
pię, wpłata 10000, pośred­
nicy wykluczeni. Oferty
,E fzet* filja Dziennika.

Służąca
potrzebna. Podwale 12
m. 6. (21377

Poszukuje 121402

się uczciwą służącą do
wszelkiej pracy domowej
z gotowaniem do więk­
szego sklepu rzeźnickiego.
J. Rathnau, Wejherowo.

Potrzebny
czeladnik szewski zaraz

na dobrą szytą robotę.
Dypczyński, SzubinJ(21374

Niemka
udziela lekcyj niem.Ciesz­
kowskiego 17-2 . (11623 Podręczna (21387

potrzebna. Zaułek 1, m . 3.Ekspedientka
do składu kolonjalnego,
kaucja 100 zł., potrzebna.
Sowińskiego 4. (2ł372t(po.5ifY KTpoi'ady\1

poszukują JjE

Fryzjerski
pomocnik, dobra siła, na

stałą posadę zaraz może
się zgłosić. Jerzy K rzy­
żanowski, Swiecie, Kla­
sztorna 15. (21342

Szukam 121373
zamiłowanej kulturalnej
akompanjatorki do śpie­
wu. Oferty do Dziennika
Bydgoskiego pod . Śpiew” .

Dziewczyna
z dobrej rodziny, umieją­
ca prać, poszukuje pracy.
Oferty do filji Dziennika
Bydg. pod . Chętna” . (12157

Z powodu
nieznajomości zapoznam
pannę lub wdówkę do
lat 40. Oferty filja Dzień,
pod ,Stały”. 112156

Kawaler 121369
lat 28, urzędnik państwo­
wy z średniem wykształ­
ceniem, z braku znajo­
mości poszukuje panny
przystojnej do lat 26. Ma­
jątek nie konieczny. Ofer­
ty proszę składać do
Dziennika pod ,B . S.”

Za serdeczne współczucie i liczny udział w po­
grzebie mego drogiego męża, oraz za liczne wieńce zło­
żone na grobie śp.

Bernarda Blacha
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie szczególnie
p. Reichowi, urzędnikom, poljerom i współpracownikom
f-my Riija, kolegom związku, krewnym i znajomym
składam najserdeczniejsze

Bóg zapiać
21410 Klara Bloch

udziela ,,Instytut Pięknotci Halina'*
jak zachować i pielęgnować urodę oraz

w y ko n u je po cenach bardzo przystępnych
masaże, elektryzacje, parowanie, manicur,
farbowanie brwi i rzęs i t. p.

Zabiegi wykonują dyplomowane ko­
smetyczki z wieloletnią praktyką. 17457

WllcaaMarszałkaFoeha14.Tel.853 .

Drzewko
fkrzewy owocowe,
ozdobne, konlfery,ró­
że polecają w wielkim
wyborzeSzbólkiDrzew

A. i J. Jeske, Jelonek
p. Złotniki koło Pozna­

nia, telefon Złotniki 3.

Filja sprzedaży: Poznań
Em. SzczanteckieJ

naroż Bogusławskiego.
Cenniki na żądanie! (17054

Ziemniaki
fadalne

sprzedaje (21400

,,RcawaB**
Dom Spedycyjny

ulica Śniadeckich 37.

mmwMJŁ
najlepsze m a łe
maszyny piszące
oferujemy po
zt 380. (19420

Si(dra i S-fea, Poznań
Al. Marcinkowskiego 23.

UyJawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński:Mieczysław M istat w Gdyai.

ŚRODEK OCHROMNY
PRZECIW CHOLERZEDROBJU |

W środę, dnia 14 października rb. o godzinie 2 rano zasnął, opatrzony Sakram entam i św., po krótkich

cierpieniach, mój drogi i nigdy niezapomniany mąż, syn, brat, wujek, szwagier i kuzyn ś. p.

Maksymiljan Poćwiardowski
emenstowamusędziaiadwohal

w 53 roku życia, o czem w smutku pogrążonym donosi jfedfcMACB fi H'AAEfiSEHEBAH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. o godz. 3-ej po południu z domu żałoby ul. Śniadeckich 41,
msza św. również w piątek o godz. 9-tej rano w kościele Serca Jezusowego.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. pi**

Kamienicę
w Inowrocławiu

sprzedam* za

gotówkę z powodu wyja­
zdu. Spieszne oferty do
Dziennika Bydgoskiego
Inowrocław ,,14

"

. (21398

EGEEEE 31
Jadalnie

nowoczesną, dobre wyko­
nanie, tanio sprzeda sto­
larnia, Pomorska 30.112183

Samochód
ciężarowy, trzy tonowy,
dobry, gotów jazdy kupię.
Oferty pisemnie. Gdań­
ska 35, m. 6. 121421

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70.gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisano miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

r ż Iniem 15 bm. otwieram

restauracjęijadłod ajnię
przy ulicy Poznańskiej nr. 17.

Staraniem mojem będzieSzanowną Kl'enteię wyborowemi
i dobrze pielęgnow. napojami, smacznemi obiadami
I kolacjami po niskich iprzystępnych cenach zadowolić.

W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej urządzam

jedzenie fiakńw i nóg wieprzowych
na które gości jak najuprzejmiej zapraszam.

i J(. JflowwicSzi, gospodarz,
w-

Przetarg przymusowy, Nieruchomość położona
w Wyrzysku przy ul. Staszica 83, i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Wyrzysk, tom V. karta 175, na imię kupca Jana Orliń­
skiego w Wyrzysku, zostanie w drodze egzekucji dnia
12 stycznia 1935 r. o godz. 10-tej przed połudn.
wystawioną na przetarg w n'żej oznaczonym Sądzie
pokój nr. 10. Nieruchomość składa się z domu miesz­
kalnego z przybudówką, kuchni, podwórza i ogrodu
domowego, chlewa, szopy i śpiehrza o powieehrzni
7.35 ha., księga podatku budynkowego nr. 131 matry-
kuła podatku gruntowego nr. 233. Roczna wartość użytko­
wa 1210 marek. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 7. IX . 1932 r. Niniejszem wzywa się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki
o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw­
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie­
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się
na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie albo
do protokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypo­
wiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych
praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargo­
wi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa­
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. (21399
Wyrzysk, dnia 7 listopada 1934 r. Sąd Grodzki.

lisziinpDiniaigiKii!
Antykwariat

Bydgoszcz, Batorego 6ku­
puje, sprzedaje, zamienia
wszelkie rzeczy nowe i u-

żywane. Obsługa rzetelna.
20623

,,Rembrandt"
zakład fotograficzny prze­
niesiony, obecnie Gdań­
ska 16, obok hotelu ,,Pod
Orłem". (20220

adni

Szkła OklegnegoI Listew
, 0 wl.H.fialceikiewici ^

20880

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu
Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (4415

Pfe^fie
na całe żyeie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firm y
Ignacy Grajnert

Bydgoszcz (12293
ul. Dworcowa nr. 21.
UWAGA: Własne warsz­

taty. Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

Futra 112163

przerabiam, reperuję spie­
sznie, tanio. Dr. Warmiń­
skiego 6 -5 . Żychlińska.

RADYKALNIE
PIEapRMZE,aiRWOBE
IŹOŁTE- PLAMY.

— Czekaj mój panie, proszę się nie faty­
gować! Tu jest klucz, ale jeden warunek:
Pan wejdzie pierwszy.

Pierwszorzędne

IBicimlHBcn
wprost z fabryki poleca

tanio (18186

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydioszcz. ulica Śniadeckich Z

Filja: Poznań.ul. 27. Grudnia 15.


